
Czyn przedzjazdowy 
ispełóionego rzemiosła 
woj. bydgosk.ego

Z zapałem realizują swe zobo­
wiązania przedzjazdowe człon­
kowie spółdzielni pracy woj. 
bydgoskiego, dążąc do lepszego 
zaopatrzenia ludności miast i wsi 
w szeroki asortyment artykułów 
codziennego użytku i do zwięk­
szenia sieci punktów usługo­
wych.

M. in. spółdzielnie pracy uru­
chomiły już 60 nowych punktów 
usługowych, w tym 20 branży 
odrieżowo-włókiennicaej, 15 
punktów usług nieprzemysło­
wych, 9 — branży skórzanej, 8 — 
branży drzewnej, itp.

W realizacji „czynu przedzja- 
zdowego", przodują zw. branżo­
we: metalowy, skórzany i budo­
wlany, które wykonały’ już i 
przekroczyły roczny plan rozbu­
dowy sieci usługowej.

Równocześnie spółdzielnie 
pracy wprowadzają nowe asor­
tymenty produkcji. Tak np. Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy 
„Współpraca" w Inowrocławiu 
rozpoczęła produkcję kieratów 
4-konnych i pługów.

Ludzie radzieccy 
gorąco aprobują 
uchwały sesji
Światowej Rady Pokoju

W Moskwie odbyło się 15 bm. 
masowe zebranie poświęcone wyni­
kom wiedeńskiej sesji Światowej Ra­
dy Pokoju.

Zebranie zagaił przewodniczący 
radzieckiego Komitetu Obrony Po­
koju — Mikołaj Tichonow. Podkreś­
lił on, że w chwili obecnej problem 
utrwalenia pokoju i złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego jest dla 
wszystkich narodów organizacji i 
działaczy, którzy pragną go, dla 
wszystkich obrońców pokoju całego 
Świata naczelnym problemem.

Sesja wykazała, źe siły pokoju krzep­
ną, że masy ludowe wyraźnie widzą 
skąd płynie niebezpieczeństwo wojny, 
źe solidarność między narodami nie­
zmiernie wzrosła.

| —My, ludzie radzieccy, — stwierdził 
dalej mówca — gorąco aprobujemy u. 
chwały sesji Światowej Rady Pokoju, 
zmierzające do dalszego zespolenia 
wszystkich narodów miłujących pokój 
w imię wzmocnienia walki o zachowa­
nie i utrwalenie pokoju, w imię zła- 
godzen’a napięcia międzynarodowego.

Na zebraniu przemawiali członkowie 
! biura SRP pisarze A. Surkow 1 
1 I. Erenburg.

Niezłomna przyjaźń i sojusz 
między ZSRR i Chińską Renublikę Ludową 

potężną ostoją pokoju światowego
' PEKIN (PAP). Dnia 15 bm. am­
basador ZSRR w Chińskiej Repu­
blice Ludowej P. Judin wręczył li­
fty uwierzytelniające Przewodniczą­
cemu Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej Mao 
Tse-Tungowi.

Ambasador P. Judin i Przewodni­
czący Mao Tse-Tung wygłosili prze­
mówienia.

Ambasador Judin oświadczył m. 
In.

Towarzyszu Przewodniczący!
Mam zaszczyt wręczyć wam listy 

uwierzytelniające, w których Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR a- 
kredytuje mnie w charakterze amba­
sadora Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. przy Central­
nym Rządzie Ludowym Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Wielkie zwycięstwo osiągn'ęte przez 
naród chiński, pod kierownictwem Ko­
munistycznej Partii Chin, nad s-lami 
reakcji wewnętrznej i międzynarodo­
wej stworzyło sprzyjające warunki dla 
rozwoju ścisłej przyjaźni między naro­
dami Zwązku Radzieckiego i Chin — 
przyjaźni, której korzenie tkwią głę­
boko w przeszłości. Niezłomna przy­
jaźń I sojusz między naszymi naroda­
mi wywierają nie tylko ogromny, do­
broczynny wpływ na stały rozwój go­
spodarki i kultury oraz na wzrost do­
brobytu narodów naszych krajów, lecz 
również stanowią potężną ostoję poko­
ju i bezpieczeństwa na Dalekim Wscho­
dzie 1 na całym świecle.
Niech mi wolno będzie zapewnić 

was,/ towarzyszu przewodniczący, że 
nie będę szczędził sił dla dalszego 
umocnienia tego wielkiego sojuszu, 
braterskiej przyjaźni i ścisłej współ­
pracy między narodami ZSRR i 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Pierwsza krochmalnia 
wykonała plan 
kontraktacji ziemniaków

W dniu 15 bm. . na 15 dni przed 
terminem krochmalnia „Główno" w 
■woj. łódzkim — pierwsza wśród wy­
twórni przemysłu z emniaczanego w 
całym kraju — realizując swe zobo­
wiązanie przedzjazdowe wykonała 
plan kontraktacji ziemniaka prze- 
piysłowego na 1954 rok.
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Bydgoska Fabryka Papieru
pierwsza w kraju

wykonała plan roczny przed terminem 

14,5 miliona metrów tkanin 
wyprodukuje dodatkowo przemysł lekki

Zadania przewidziane rocznym planem produkcji wykonało już 
6 zakładów papierniczych. Pierwsza o wykonaniu rocznego planu produk­
cji papieru zameldowała 4 bm. załoga Bydgoskiej Fabryki Papieru. 
9 bm. załoga tej fabryki wykonała 
Ponadto roczne plany produkcji 

papieru wykonały: na 23 dni przed 
terminem Fabryka Papieru „Malta" 
i Fabryka w Mikołajewie, na 22 dni 
przed terminem Człuchowskie Za­
kłady Przemysłu Papierniczego, a na 
20 dni przed terminem Fabryka Pa­
pieru w Pabianicach.

WIĘCEJ TKANIN
W dniu 16 bm. resort przemysłu 

lekkiego wykonał plan produkcji 
globalnej na rok 1953 według war­
tości w cenach niezmiennych.

Do przedterminowego wykonania pla­
nu przyczyniły się w szczególności o- 
siągnięcia branż bawełnianej, wełnia­
nej, jedwabniczej i obuwniczej.

Dadzą one do końca bież, roku do­
datkowo ok. 12 min. metrów tkanin 
bawełnianych, 1.200 tys. metrów tkanin 
wełnianych ok. 1.300 tys. metrów tka­
nin jedwabnych oraz ok. S50 tys. par 
obuwia.
6 milionów sztuk cegły — ilość 

równająca się rocznej produkcji 2 
cegielni średniej wielkości odzyska­
ły załogi, zatrudnione przy przygo­
towywaniu we Wrocławiu placów 
pod nowe budynki, które powstaną 
na miejscu zniszczeń wojennych. Za­
łogi te, które ponadto wyproduko­
wały z gruzu wielkie ilości kruszy­
wa— zameldowały w dniu 12 bm o 
wykonaniu swego planu rocznego.

W odpewiedzi Przewodniczący Mao 
Tse-Tung oświadczył:

Towarzyszu ambasadorze!
Przyjmując z radością wasze listy 

uwierzytelniające dziękuję serdecz­
nie za wasze życzenia.

W ciągu minionych czterech lat 
braterska przyjaźń między Chińską 
Republiką Ludową a Wielkim

(ciąg dalszy na str. 2)

Pięć lat walki i pracy
f>ofsRiej Z/etfnoczonej Partii Robotniczej

Już w czasie obrad I Zjazdu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­

botniczej szeroki ogól zdawał sobie 
sprawę z doniosłości faktu, iż kończy 
się przez dziesięciolecia trwający 
rozłam w polskim ruchu robotni­
czym i powstaje ideologicznie i or­
ganizacyjnie zwarta partia, reprezen­
tująca dążenia mas pracujących. 
Jednakże dziś przełomowe znaczenie 
Kongresu Zjednoczeniowego z grud­
nia 1948 roku występuje jeszcze da­
leko wyraziściej — oceniamy je w 
świetle wielkich wydarzeń, które I 
Zjazd zainicjował, w świetle faktów 
z życia narodu w ciągu ubiegłego 
pięciolecia.

Chociaż w roku I Zjazdu nasz kraj 
miał już poza sobą duże osiągnięcia 
na polu odbudowy zniszczeń wojen­
nych i z powodzeniem kończył 
realizację zadań dwóch pierwszych 
lat planu 3-letniego, to przecież 
rzeczy najważniejsze były dopiero 
do zrobienia, a mianowicie gruntow­
ne przeobrażenie gospodarczej struk­
tury Polski celem stworzenia pod­
staw socjalizmu. Zadania te spełnia 
Plan 6-letni — w myśl wytycznych 
uchwalonych na I Zjeździć Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.
W ciągu kilku lat staliśmy sie z kra­

ju zacofanego krajem o wielkim po­
tencjale przemysłowym: w produkcji 
stali i cementu, w wydobyciu węgla, 
w fabrykacji sztucznych tkanin, w 
produkcji traktorów, w ogóle w wy-

Bydgoskiej Fabryki 
roczny plan produkcji tektury.

3-dniowe
wczasy świąteczne

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
organizuje w okresie od 25 do 27 
grudnia br. specjalne 3-dniowe 
wczasy świąteczne w najpiękniej­
szych ośrodkach górskich na Dol­
nym Śląsku.

Lądek, Kudowa, Duszniki, Polani­
ca oraz Głuchołazy, Międzygórze i 
Karpacz — te urocze ośrodki wypo­
czynku specjalnie przygotowano na 
przyjęcie związkowców i ich rodzin 
w okresie świątecznym. Wczasowicze 
mają zapewnione obfite wyżywienie, 
doskonałe pomieszczenia, możliwość 
korzystania z wypożyczalni sporto­
wego sprzętu zimowego oraz imprez 
sportowych i kulturalno-oświato­
wych.

Skierowania na 3-dniowe wczasy 
świąteczne w cenie 105 zł. wydają w 
miastach wojewódzkich Okręgowe 
Biura Skierowań FWP przy Okręgo­
wych Radach Związków Zawodo­
wych.

twarzaniu maszyn i środków pro­
dukcji zdystansowaliśmy liczne kra­
je kapitalistyczne. Nowa Huta i No­
we Tychy, setki nowych obiektów 
przemysłowych — a obok tego dźwi­
gnięta z ruin piękna Warszawa, no­
we szkol}’, nowe bloki mieszkalne w 
wielu miastach całego kraju — oto 
między wielu innymi widocznymi 
znakami budownictwa socjalistycz­
nego fakty potwierdzające słuszność 
linii, po której naród prowadzi Pol­
ska Zjednoczona Partia Robotnicza.

Głębokim zmianom uległo w mi­
nionym pięcioleciu oblicze naszej 
wsi. Szybkie tempo budownictwa so­
cjalistycznego zapewniło pracujące­
mu chłopstwu dalszy wzrost stopy 
życiowej i kultury, warunki likwida­
cji przeludnienia wsi, ulżenia w cięż­
kiej pracy rolnika.

Idea socjalistycznej przebudowy 
wsi zapuściła, mocne i głębokie ko­
rzenie. Trwałym dorobkiem minio­
nego pięciolecia jest liczba ponad 8 
tysięcy spółdzielni produkcyjnych, 
tworzących wzór przyszłego oblicza 
naszej wsi, budującej nowe życie na 
sprawiedliwych zasadach zespołowej 
gospodarki.

Wraz z rozwojem gospodarczym 
idzie w narze rozwój kulturalny. Są 
takie osiągnięcia w dziedzinie upo­
wszechnienia nauki, oświaty i sztu­
ki. o jakich trudno było marzyć w 
ustroju kapitalistycznym. Kiedyż to 
w dziejach Polski mieliśmy tak wiel-

Uroczysta akademia z okazji 35 rocznicy 
Komunistycznej Partii Polski

WARSZAWA (PAP). Dnia 16 bm. 
w 35 rocznicę powstania Komuni­
stycznej Partii Polski odbyła się w 
gmachu Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej uroczysta akademia.

Na akademię przybył Przewodni­
czący KC PZPR. Prezes Rady Mini­
strów — Bolesław Bierut. Obecni 
byli członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie KC PZPR, za­
służeni działacze ruchu rewolucyjne­
go z zakładów pracy stolicy, oraz 
pracownicy aparatu partyjnego.

Akademię zagaił sekretarz podsta­
wowej organizacji partyjnej przy 
KC PZPR — Stefan Misiaszek. W 
imieniu wybitnego działacza polskie­
go ruchu rewolucyjnego, członka 
KC PZPR — Franciszka Fiedlera, 
który nie mógł wziąć udziału w aka­
demii, odczytał on tekst przemówie­
nie otwierającego uroczystość.

„Komunistyczna Partia Polski — 
wskazuje m. in. Franciszek Fiedler — 
powstała w przełomowym dla ludzkoś­
ci momencie. Na wschodzie walczył z

Rośnie Cementownia
Rejowiec II

wym jednym z najbardziej nowocze­
snych obiektów jest budująca się ce­
mentownia Rejowiec II.

Na zdjęciu: Piece obrotowe do 
wypalania klinkieru.

(Foto — CAF)

Aktyw gospodarczy 
przemysłu terenowego 
obraduje w Krakowie

Nad środkami i sposobami realiza­
cji zadań postawionych przez IX 
Plenum KC PZPR przed przemysłem 
terenowym rozpoczął w dniu 16 bm. 
obrady w Krakowie aktyw partyjny 
i gospodarczy państwowego przemy­
słu terenowego z całego kraju.

Na naradę przybyli: Wiceprezes 
Rady Ministrów, Sekretarz Komite­
tu Centralnego PZPR — Dworakow­
ski, minister przemysłu drobnego i 
rzemiosła — Żebrowski oraz kie­
rownik Wydziału Przemysłu Lekkie­
go KC PZPR — Grudziński.

Obradom przewodniczy wicemini­
ster przemysłu drobnego i rzemiosła 
— Mania.

kie nakłady książek, tyle bibliotek 
publicznych, tyle świetlic, tyle wyż­
szych uczelni, tyle teatrów? A obok 
umasowienia kultury i sztuki wre 
praca badawcza, podjęta z nowych, 
odkrywczych pozycji, prowadzi się 
na wielką skalę restaurację zabyt­
ków, aktywizuje się masy w dziedzi­
nie kulturalnej.

Polska Ludowa nie jest dziś, jak 
to było przed wojną, krajem izolo­
wanym. Znajdujemy się w sojuszu z 
potężnym Związkiem Radzieckim. U 
wszystkich granic mamy sąsiadów — 
przyjaciół, skupionych wraz z nami 
w obozie pokoju 1 realizujących po­
dobnie jak Polska Ludowa zasady 
postępu i sprawiedliwości społecz­
nej.

Rola wychowawcza Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej nie była 
łatwa, niemniej umiała ona wykrze­
sać z mas ludowych poświęcenie i 
zapal dla wielkiego dzieła przebu­
dowy kraju.

W toku ogólnonarodowej walki o 
umocnienie sił Ojczyzny, coraz moc­
niej cementowała się jedność patrio­
tyczna robotników, chłopów i ludzi 
pracy umysłowej, zespolonych w sze­
regach Frontu Narodowego w walce 
o pokój i plan 6-letni.

Udział narodu polskiego w walce o 
pokój w ubiegłym okresie niezmien­
nie wzrastał. Podstawą rosnącej si­
ły naszej Ojczyzny na arenie mię­
dzynarodowej jest wieczyste przy-

(Ciąg dalszy na str. 2)

przemożnym wrogiem, rozwijał s*ę I 
krzepł w walce Związek Rażziecki — 
pierwsze państwo socjalistyczne — zwy­
cięstwem swym wieszczące świata ju­
trzenkę nowej, wyższej, człowieczej e. 
póki rozwoju ludzkości.

KPP powstała w historycznym mo­
mencie, gdy w Polsce wyzwolonej z 
pęt niewoli narodowej, dzięki zwycię­
stwu rewolucji radzieckiej, rozstrzy­
gała się sprawa, jaka ma być Polska, 
jaką drogą pójdź e — drogą pokoju, 
postępu i rozwoju ku socjalizmowi, ezy 
też drogą wojny, podbojów i reakcji?

„Dziś, w przededniu II Zjazdu PZPR, 
zjazdu, który jeszcze bardziej umocni 
sojusz robotniczo-chłopski, pamiętamy, 
że podwaliny braterskiego sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego zostały zbudowa­
ne przez Komunistyczną Partię Polski. 
KPP wychowywała polskie masy pra­
cujące w duchu internacjonalizmu, w 
duchu zasad marksistowskich.
V/ dalszym ciągu przemówienia 

otw:erającego uroczystość, Franci­
szek Fiedler wskazuje na niezłomny 
hart ludzi KPP — życiem bohater­
skim i śmiercią bohaterska znaczą­
cych drogę do socjalizmu w Polsce.

Dziś w Polsce Ludowej, w Polsce bu­
dującej socjalizm, odda.'emy hołd ich 
bohaterskiej pamięci. Przekujemy re. 
wolucyjne tradycje KPP w broń, po­
tęgującą sojusz robotniczo-dłilopski, u- 
macniającą niepodległość i bezpieczeń­
stwo naszej Ojczyzny, czyniącą z Pol­
ski jeszcze mocniejsze ogniwo obozu 
walki o pokój, socjalizm".

Referat zatytułowany „W XXXV 
rocznicę powstania KPP" wygłosił 
członek KC PZPR, kierownik Wy­
działu Historii Partii KC PZPR — 
Tadeusz Daniszewski.

Część oficjalną akademii zakoń­
czono odśpiewaniem „Międzynaro­
dówki".

Na część artystyczną złożył się 
program pieśni rewolucyjnych oraz 
poezji Władysława Broniewskiego i 
innych.

Lotnicy złożyli hołd 
99-letniemu 
mijtrzoiui sceny 
Ludwikowi Solskiemu

Olbrzymim powodzeniem cieszą 
się występy 99-letniego mistrza sce­
ny Ludwika Solskiego w Teatrze im. 
Słowackiego w Krakowie w komedii 
M. Bałuckiego „Grube Ryby". Osta­
tnio, dnia 15 bm., wśród widzów, 
szczelnie wypełniających widownię, 
znajdowała się delegacja lotników 
okręgu krakowskiego, która przyby­
ła by złożyć hołd znakomitemu ar­
tyście, najstarszemu aktorowi świa­
ta. -• -

Po zakończeniu trzeciego aktu. dele, 
gacja lotników wręczyła mistrzowi Sol 
skiemu kwiaty oraz upominek, składa. 
Jąc wraz z wyrazami hołdu szczere 
podziękowania za wielkie przeżycia 
artystyczne, których dostarczył im sę­
dziwy, a zawsze pełen werwy artysta. 
Werwa Solskiego uwdoczniła się spe. 
cjalnie w pierwszym akcie, kiedy to 
mistrz sceny odtańczył walca w takt 
własnej przygrywki na skrzypcach.

0 100 procentowe 
wykonanie 

planu skupu
■ Już 11 powiatów w woje­

wództwie bydgoskim prze­
kroczyło 90 proc, planu skupu 
zboża. Wszyscy więc chłopi tych 
powiatów, którzy w całości wy­
wiązali się z obowiązkowych do­
staw zboża, zostali zwolnieni od 
miarek i odsypów i mogą nad­
wyżki i przetwory zbożowe zby­
wać na wolnym rynku.
EJ Akcja skupu zboża trwa. W 

akcji tej pracuje aktyw z 
wielu fabryk oraz organizacji 
masowych. W gminie Brodnica- 
wieś pomagali aktywiści z toruń­
skich zakładów pracy. Również i 
ich zasługą m. in. jest, że powiat 
brodnicki jako 11 z kolei w woj. 
bydgoskim w dniu 15 bm. prze­
kroczył 90 proc, rocznego planu 
skupu zboża.

e Powiaty: 
SZUBIN i ŻNIN 

nadal pozostają w tyle.
BM Chłopi pracujący tych po­

wiatów! Bierzcie przykład z 
powiatu brodnickiego, który wy­
przedził was w realizacji zobo­
wiązań wobec Państwa. Organi­
zujcie zbiorowe odstawy zboża, 
dołóżcie starań, aby zająć po­
czesne miejsce w tabeli przodu­
jących powiatów woj. bydgo­
skiego.

5 dalszych powiatów 
przekroczyło 90 proc, 
obowiązkowych dostaw zboża

5 dalszych powiatów, a mianowi­
cie: Nowe Miasto i Reszel w woj. ol­
sztyńskim, Płock i Grójec w woj. 
warszawskim i Kościan w woj. po­
znańskim przekroczyło w ostatnich 
dniach 90 nroc. rocznego planu dos 
staw zboża.
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Wzmóc walkę o przewozy towarów i osób 
o podniesienie jakości pracy 
- oto najważniejsze zadania kolejarzy

W^snymi samochodami 
jeżdżą przodujący górnicy

w świetle wytycznych IX Plenum KC PZPR
Na naradzie aktywu partyjno-gospodarczego kolejarzy, która odbyła 

się w Warszawie z udziałem Wiceprezesa Rady Ministrów Stefana Jedry- 
ehowskiego oraz kierownika Wydziału Komunikacyjnego KC PZPR _
Kowalskiego, omówiono prace kolejnictwa w br. oraz wytyczono zadania 
wynikające z wytycznych IX Plenum KC PZPR. Podstawą do dyskusji 
stał się referat Ministra Kolei — Strzeleckiego.
Jak stwierdzono podczas obrad, re­

sort kolei ma w swej pracy szereg 
poważnych osiągnięć. W wyniku po­
prawy pracy aparatu kolei zwięk­
szone zadania przewozowe planu na 
rok bież, zostały wykonane przed 
terminem w dniu 14 bm. Jest to wy­
nik wzrostu wydajności pracy, po­
prawy organizacji pracy, stosowania 
lepszych metod pracy itp. Dzięki 
skróceniu obrotu wagonów w br. u- 
zyskano poważne efekty ekonomicz­
ne wyrażające się w wygospodaro-

Pięć lat 

ualki i pracy
(Ciąg dalszy ze str. 1)

mierze i braterska przyjaźń, łącząca 
naród polski z wielkim narodem 
radzieckim, którego przykładowi i 
wszechstronnej pomocy tyle za­
wdzięczamy w każdej dziedzinie na­
szego rozwoju. Źródłem naszej siły 
jest przyjaźń i współpraca Polski 
Ludowej z bratnimi krajami demo­
kracji ludówej, z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną i wielkim naro­
dem chińskim.

Stoimy w przededniu II Zjazdu 
PZPR. Obecnie trwa dyskusja nad 
tezami, które zostały przyjęte przez 
IX Plenum KC PZPR. Wśród sfor­
mułowanych w tezach zadań na naj­
bliższe dwa lata, na czoło wysuwa 
s>ę zadanie szybszego podnoszenia 
stopy życiowej mas pracujących, 
dalszego umocnienia spójni gospo­
darczej między miastem i wsią i so­
juszu robotniczo-chłopskiego.

Przyjęcie, z którym tezy przedzjaz- 
dowe spotkały się wśród miliono­
wych rzesz bezpartyjnych robotni­
ków, chłopów i inteligencji świadczy 
niezbicie o tym, że cały lud pracują­
cy gorąco popiera poczynania partii, 
widząc w jej polityce wyraz naj­
słuszniej pojętych interesów i dą­
żeń dla mas pracujących.

Głosy robotników, chłopów, rze­
mieślników, uczonych, nauczycie­
li, liczne zobowiązania przedzjaz- 
dowe na wsi i w mieście świad­
czą o tym. że cały naród polski 7 
poświęceniem realizuje wskazania 
Partii, która na swych sztandarach 
wypisała hasła sprawiedliwości spo­
łecznej, postępu, dobrobytu ludu 
pracującego i dobra narodu.

waniu takiej ilości wagonów, że 
dziennie można było przewieźć do­
datkowo ok. 33 tys. ton towarów.

Nastąpiła również poprawa regular­
ności biegu pociągów osobowych. 
Zmniejszyła się o przeszło 22 proc, 
liczba opóźnionych oociągó'- w po­
równaniu . r 1952. w stosunku do roku 
1952 kolej zaoszczędzała ok. 600 tys. ton 
węgla, co równa się 6-mieslecznej 
produkcji kopalni średniej wielkości.

Mimo tych poważnych osiągnięć ist- 
n eją jeszcze na kob i rezerwy, któ­
rych pełniejsze wykorzystanie pozwoli 
na dalszą poprawę pracy kolei, co jest 
szczególnie ważne w związku ze 
zwiększonymi zadaniami na najbliższe 
dwa lata. W tym okresie bow em kolej 
musi zabezpieczyć zwiększone potrzeby 
przewozowe przemysłu, rolnictwa i 
handlu, musi przewieźć w r. 1951 o 
przeszło 6 proc, towarów los proc, 
pasażerów więcej niż w rb.

Przesun:ęc'e nakładów inwestycyj­
nych na budownictwo wiejskie, po­
ważny wzrost masy towarowej kie­
rowanej na wieś oraz ze wsi do o- 
środków przemysłowych zmienia w 
pewnym stopniu charakter przewo­
zów kolejowych na bardziej rozpro­
szony co powoduje konieczność bar­
dziej elastycznej i sprężystej gospo­
darki przewozowej.

Na naradzie akcentowano koniecz­
ność systematycznej walki o podniesie­
nie jakości pracy kolei, podniesienie 
kultury obsługi pasażera i klienta na­
dającego towar. Niezbędna Jest popra­
wa regularności biegu pociągów pasa­
żerskich. Rozkład jazdy — jak mocno 
podkreślali uczestnicy narad.y — to że­
lazne prawo kolejarzy, którego trzeba 
ściśle przestrzegać. Należy wzmóc 
czystość w pociągach I pomieszczeniach 
kolejowych, dbać o właściwe oświetle­
nie i ogrzewanie pociągów.

Dlatego też konieczna Jest szeroko 
rozwinięta praca polityczna, wyjaśnia­
nie perspektyw drogi, która wiedzie 
do podniesienia stopy życiowej mas 
pracujących Obok osiągania coraz lep­
szych wskaźników ekonomiczno-tech­
nicznych. obniżenia kosztów własnych, 
podnoszenia jakości pracy na wsz.yst- 
kich odcinkach pracy kolei, niemniej 
ważna jest troska o sprawy bytowo- 
socjalne kolejarzy.

11 ton cukierków 
ponad plan 

Czynem przedzjazdęwym 
przemysłu terenowego 

wo. bydgoskiego
Pracownicy przedsiębiorstw 

Wojewódzkiego Zarządu Prze­
mysłu Terenowego Bydgoszcz 
gremialnie biorą udział w „Czy­
nie przedzjazdowym". Postano­
wili oni m. in. zwiększyć pro­
dukcję szeregu przedmiotów co­
dziennego użytku, m. in. artyku­
łów branży metalowej, dzie­
wiarskiej i pończoszniczej, wy­
produkować ponad plan 10.680 
kg wyrobów cukierniczych i u- 
ruchomić 32 punkty usługowe.

Zobowiązania te są systematy­
cznie realizowane — załogi za­
kładów WZPT z zapałem walczą 
o dostarczenie ludności Pomorza 
dodatkowej ilości swych produk­
tów.

Według posiadanych meldun­
ków, wartość wykonanych do­
tychczas zobowiązań pracowni­
ków WZPT wynosi ponad 334 
tys. zł. M. in. zrealizowano już 
z nadwyżką zobowiązanie dodat­
kowej produkcji wyrobów cu­
kierniczych, dając społeczeństwu 
woj. bydgoskiego blisko 11 ton 
cukierków 1 innych produktów 
ciekierniczych.

Zakłady WZPT wyprodukowa­
ły również znaczne ilości różne­
go rodzaju wyrobów metalowych 
części zamiennych, 
metalowej, wyrobów 
skich. pończoszniczych 

Rośnie również sieć 
usługowych, m. in. Inowrocław­
skie Powiatowe Zakłady Prze­
mysłu Terenowego uruchomiły 
ostatnio 2 nowe punkty usługo­
we w Gniewkowie: punkt napra­
wy maszyn rolniczych i przemy­
słowych oraz punkt naprawy 
mebli i maszyn stolarskich.

galanterii 
dziewiar- 
itp.
punktów

^zachodnio-herlińskie^
Z Reakcyjny dziennik francuski 7 

„L‘Aurore" z zachwytem opisu- 7

4

4
4

4

je „uroki" nocy zachodnio-ber- 
lińskiej. Czytamy tam: /

„Berlin w nocy, zabawy szyb- ’ 
kie, szalone, wyuzdane, nawet \ 
dzikie. Wy da je się. że przebywa Z 
się w Berlinie 1920 r., kiedy to 7 
miasto chlubiło się, że jest naj- S 
bardziej perwersyjne ze wszyst- L 
kich miast świata. /

W lokalu „Pod podkową złote- 7 
go konia" występują siłaczki. Ł 
Walczą. Są spocone i jęczą z 7 
bólu. 7

„Dalej „Tischtelefon" (telefon Ł 
na stoliku) pozwala na nawiąza- 7 
nie rozmowy z piękną sąsiadką, 7 
Rzadko tylko spotyka się z od- 4 
mową". Z

„W lokalu „Pod pięknym ja- ’ 
śnowłosym aniołem", gdzie 
błyszczą suknie wieczorowe i » 
obnażone ramiona, przystojny 7 
baryton, dawny sierżant Wehr- \ 
marhtu, śpiewa „Old man Ri- l 
ver". Nawet policjant z Picadil- ’ 
ly w Londynie byłby zaskoczo- 7 
ny wielką liczbą kobiet ulićz- L 
nych. które nawiedzają Kurfur- 7 
stendamm, główną arterię ko- 7 
munikacyjną Berlina zachód- k 
nwoo”. a

Słowem „raj" w stylu amery- 7 
kańskim. Dodać tylko do tego 7 
opisu spelunki z okolic Zoo, na- Z 
pady nocne, rabunki, grabieże, 7 
handel narkotykami, młodocia- \ 
nych przestępców i — będziemy L 
mieli pełny „idylli" obraz nocy £ 
zachodnio-berlińskiej. (gz) 7

Wiktor 
zazwy- 
radości. 
że od

100 przodujących górników zaku­
piło w dniu swego dorocznego świę­
ta samochody, a 1200 górników na­
było motocykle.
Jednym ze szczęśliwych posiadaczy 

nowiutkiej, lśniącej „Ify" stał się 
przodujący górnik, rębacz chodniko­
wy kopani „Stalinogród", 
Klaja. Poważny i stateczny 
czaj Klaja nie może ukryć 
Koledzy i znajomi twierdzą,
chwili kupna samochodu jak gdyby 
ubyło mu kilka lat.

..Prawd- mówiąc, to niewiele myls 
się ci, którzy tak gadają — oświadczy 
Klaja — cieszę się, ale nie tylko z tego, 
że mam własny samochód i że bede 
mógł pojechać sobie z żoną i dziećmi 
na wycieczkę, do rodziny do teatru, 
czy gdziekolwiek zechce. Cieszę sie. że 
w naszej ojczyźnie nastały takie czasy 
i taki ustrój, w którym o posiadaniu 
samobhodu decyduje praca. Przed woj­
ną też pracowałem, ale chociaż haro­
wałem od rana do nocv nigdy przez 
myśl mi nawet nie przeszło, ażebym 
mógł pozwolić sobie na kupno samo­
chodu. Teraz od kilku lat wykonuję 
systematycznie co najmniej dwie nor-

Niezłomna przyjaźń i sojusz
(dokończen e ze str. 1)

Związkiem Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich ogromnie się roz­
winęła i zacieśnia się z każdym 
dniem. Naród chiński wysoko cenił 
i ceni swą przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim, a dzisiaj, gdy pochłonię­
ty jest budownictwem ekonomicz­
nym na wielką skalę, jeszcze bar­
dziej uświadamia sobie, jak bezgra­
nicznie cenna jest dla niego ta wiel­
ka nrzviaźń.

Naród chiński zawsze dokładać be- 
dzie wszelk ch wysiłków dla dalszego 
nieustannego umacniania ścisłej przy­
jaźni, sojuszu i wszechstronnej współ­
pracy miedzy Chinami a Związkiem 
Radź eckim.

Jestem również przekonany, że nie­
złomny sojusz i współpraca miedzy na­
szymi dwoma wielkimi mocarstwami 
nie tylko odpowiada w pełni interesom 
narodów naszych krajów, lecz także 
odgrywa bezprzykładnie ogromną rolę 
zarówno w dziele umocnienia obozu 
pokoju i demokracji ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele. Jak 1 w dziele ra­
chowania pokoju i bezpieczeństwa na 
Dalekim Wschodzie i na całym świecie. 
Po wręczeniu listów uwierzytel­

niających odbyła się rozmowa Mao 
Tse-Tunga z P. Judinem. W rozmo­
wie brał udział minister spraw za­
granicznych Czou En-lai.

Varód francuski nie zgodzi się nigdy 
na utworzenie „armii europejskiej**

PARYŻ (PAP) Jak już podawaliśmy, w Paryżu odbyła się Krajowa 
Konferencja Obrońców Pokoju z udziałem 500 delegatów z całego kraju. 
W prezydium zajęli tn. in. miejsca: Le Leap. Casanova, d'Astrie de la VI- 
gerie, de Chambrun. Vigne, ks. Depierre, przedstawiciel belgijskich o- 
brońców pokoju Cavenailh i. inni.
Pierwszy dzień obrad poświęcony 

był zagadnieniom organizacyjnym. O- 
bradom przewodniczyli kolejno wdo­
wa po Ives Farge oraz delegat z 
Dordogne Mangel. Po przemówieniu 
wdowy po Ives Farge toczyła się 
dyskusja, w czasie której dokonano 
szczegółowej analizy działalności 
francuskich obrońców pokoju.

Następnie sekretarz Światowej Ra­
dy Pokoju de Chambrun złożył spra­
wozdanie z ostatniej sesji Rady, któ­
re wywołało ożywioną dyskusję. 
Końcowe przemówienie wygłosił 
d'Astier de la Vigerie.

Uczestnicy konferencji jednomyśl­
nie uchwalili tekst listu do członków 
parlamentu, wzywający do odrzuce­
nia układów z Bonn i Paryża. U- 
chwalono również orędzie do Wiet­

Wymiana handlowa
mędzy Polską a Argentyną

W ostatnich dniach polska delega­
cja handlowa, przebywająca w Po­
łudniowej Ameryce, zawarła w ra­
mach polsko-argentyńskiej umowy 
handlowej transakcję kompensacyj­
ną na sumę ok. 20 milionów dola­
rów.

W wyniku tej transakcji Polska o- 
trzyma skóry, wełnę, garbniki w za­
mian za nasz węgiel, cement, szkło, 
tarcice i inne artykuły polskiego 
eksportu.

Wrak „Bajki"
wydobyto z dna Wisły

Brygady robocze Zarządu Okręgo­
wego Dróg Wodnych zakończyły 
prace przy wydobywaniu z dna Wi­
sły w rejonie portu Czerniaków 
wraku znanego warszawiakom sprzed 
wojny spacerowego statku pasażer­
skiego „Bajka", zatopionego w 1939 
r. przez hitlerowców. Statek ze 
względu na poważne uszkodzenia 
przeznaczony został na złom.

Dzięki wytężonej pracy załogi, ro­
boty wydobvwcze przeprowadzono 
w ciągu zaledwie 2 tygodni.

namskiego Komitetu Obrońców Po­
koju oraz rezolucję ogólną.

W liście do członków parlamentu 
czytamy m. in.:

Projekt ratyf kacjl układów z Bonn 
1 Paryża zranił głęboko sumienie naro­
dowe Francuzów | zignorował ożvwia- 
jącą naród francuski wolę pokoju- 
Większość obywateli stanowczo potępi­
ła te układy. Naród francuski przyjął 
z radosc'a zapowiedź zwołania konfe. 
rencji czterech mocarstw w sprawie 
problemu niemieckiego.
Ostatnie debaty parlamentarne 

potwierdziły te uczucia. Dlatego też 
francuska opinia publiczna czujnie 
śledziła przebieg konferencji przed­
stawicieli trzech mocarstw zachod­
nich na Bermudach.

Decyzje powzięte na tej konferen­
cji wywołują ze strony naszej opinii 
publicznej poważne zastrzeżenia. U- 
znając bowiem za „konieczne" utwo­
rzenie „armii europejskiej", usiłuje 
się postawić naród francuski wobec 
faktu dokonanego: wskrzesić milita- 
ryzm niemiecki, poprzeć roszczenia 
terytorialne wysuwane przez rząd 
bo-ński i związać Francję z tą nie­
miecką polityką przemocy. Naród 
francuski nie zgodzi się na to nigdy.

Na Bermudach zaproponowano, by 
konferencja czterech ministrów 
spraw zagranicznych rozpoczęła się 
4 stycznia 1954 r. W okresie tym, w 
związku z wyborami prezydenta rząd 
francuski będzie praktycznie w sta­
nie dymisji. Francja byłaby zatem 
pozbawiona wszelkiej autorytatyw­
nej reprezentacji na tej konferencji. 
Naród francuski nie może się pogo­
dzić z tego rodzaju pomniejszeniem 
roli Francji. Tak więc przedstawicie­
le francuscy na konferencji ber- 
mudzkiej podpisali się pod zobowią­
zaniami, których nie wolno im było 
przyjmować, jak świadczy o tym o- 
statnia debata parlamentarna.

W związku z tym — głosi w za­
kończeniu list — odwołujemy się do 
przedstawicielstwa narodowego — 
do parlamentu. Uważamy, że rząd, 
który nie ulegałby presji zagranicz­
nej, lecz kierował się wyłącznie in­
teresami narodu francuskiego, mógł­
by w decydujący sposób przyczynić 
się do przywrócenia współpracy mię­
dzy wszystkimi narodami.

Wzywamy was więc gorąco, abyście 
domagali się zmiany tego kierunku na­
szej polityki zagranicznej, abyście żą­
dali przywrócenia praw Francii i Jej 
roli wielkiego niezależnego mocarstwa. 
Dlatego też naród francuski oczekuje od 
was definitywnego odrzucenia układów 
z Bonn 1 Paryża. Będzie on czuwał nad 
tym, aby jego wola była respektowana. 

Nowy szantaż Dullesa
PARYŻ (PAP) Prasa francuska do­

nosi, że sekretarz stanu USA Dulles, 
który — jak wiadomo — uczestniczy 
w paryskiej sesji rady atlantyckiej, 
zaprosił dnia 14 bm. dziennikarzy na 
konferencję prasową.

Dulles złożył oświadczenie, które 
iest odbiciem ostrych rozbieżności, 
jakie wyłoniły się na sesji rady at- 
lentyck ej w czasie rozpatrywania 
prchiornn ..pirrjii Piire>r*^®kiei“.

Sekretarz Stanu USA zażądał ultyma. 
tywnie na konferencji prasowej, by 
Francja ratyfikowała układ w sprawie 
armii europejsk ej. W przeciwnym wy­
padku — oświadczył Dulles — ..Stany 
Zjednoczone przystąpią do bolesnego 
aktu zmiany podstaw swel polityki". 
Mówca dodał, że jeśli Francja nie za­
stosuje się do żądania USA. amerykań­
skie dostawy m litarne dla Francji zo­
staną wstrzymane.

WOROBJEW BIJE REKORD ŚWIATA
Każdy dzień drużynowych mistrzostw 

ZSRR w podnoszeniu ciężarów przynosi 
sztangistom radzieckim nowe wspaniałe 
sukcesy. W trzecim dn'u zawodów, od­
bywających się w Swierdłowsiku, zasłu­
żony mistrz sportu Worobjew w wadze 
półcężkiej uzyskał w rwaniu 140.5 kg, 
a więc o pół kg lepie! od rekordu 
świata Szemansky'ego (USA).

W wadze średniej Puszkarew (Mo­
skwa) 1 Merkułow (Ukraina) uzyskali w 
trójboju po 400 kg, jednak pierwsze 
miejsce zajął Merkułow, który miał 
mniejszą wagę własną.

NARESZCIE ZWYCIĘSTWO W ALBANII
Ną zakończenie swojego pobytu w Al­

banii piłkarze polscy ” "
niedzielę trzeci mecz.

Polacy wystąpili pod 
tacji Stalinogrodu i 
Skoder z reprezentacją

Spotkan e zakończyło 
drużyny polskiej 4:1.

W środę drużyna polska wyruszyła w 
drogę powrotną do kraju.

PŁYWACY POLSCY WYJEŻDŻAJĄ 
DO BUDAPESZTU

W czwartek 17 bm. rano odlatuje do 
Budapesztu drużyna pływaków polskich, 
która weźmie udział w międzynarodo­
wych zawodach w dniach 19—20 bm.

W sk»ad drużyny wchodzą: Petruse- 
wicz, Tołkaczewski, Lutomski Cichoń- 
ski i Grykówma oraz skoczkowie — Rę_

rozegrali w ub.

nazwą reprezen- 
zmierzyli się w 
tego miasta.
się zwycięstwem

* kas i Cłirząszczówna.

z

my, zarabiam do 3 I pół tył. zł. mię. 
siecznie i dlatego mogłem sobie pozwo­
lić na samochód".

Wiktor Klaja postanowił ukończyć 
wynikiem bardzo dobrym kurs mo­

torowy. który w najbliższym czasie 
zorganizuje dla górników — świe­
żych nabywców samochodów i moto­
cykli — Polski Związek Motorowy.

Kompozytorzy polscy 
obradują nad sprawą 
II Festiwalu Muzyki Polskiej

W dniu 16 bm. rozpoczęły się w 
Warszawie dwudniowe obrady roz­
szerzonego plenum Zarządu Główne­
go Związku Kompozytorów Polskich. 
W obradach bierze udział Minister 
Kultury i Sztuki W. Sokorski. Głów­
nym celem obrsd jest przedyskuto­
wanie założeń programowych i or­
ganizacyjnych II festiwalu muzyki 
polskiej związanego z obchodem 10- 
lecia Polski Ludowej.

W ciągu trwania obrad wysłucha­
ne będą także niektóre nowe utwory 
kompozytorów polskich.

Wybitna śpiewaczka NRD
wystąpiła w Operze Poznańskiej

Bawiąc w Polsce na gościnnych 
występach wybitna śpiewaczka nie­
miecka Gudrun Wuestemann, arty­
stka Państwowej Opery w Dreźnie 
wystąpiła w Poznaniu w operze im. 
St. Moniuszki, wykonując swą po­
pisową partię Desdemony w ope­
rze „Otello" Verdi‘ego.

Występ artystki, spotkał się z go­
rącym przyjęciem publiczności.

34 nowe spółdzielnie 
produkcyjne 
na Pomorzu

1200 chłopów
wstąpiło ostatnio

do istniejących spółdzielni
W woj. bydgoskim w okresie 

jesieni br. powstały 34 nowe 
spółdzielnie. 16 z nich zorgani­
zowali mało- i średniorolni chło­
pi w pierwszej połowie grudnia. 
Od września do końca listopada 
istniejące spółdzielnie przyjęły 
1200 nowych członków.

Po ukończeniu najplniejszych 
robót polowych w tych groma­
dach, w których są grupy chło­
pów decydujących się przejść na 
gospodarkę zespołową, wzmogły 
się prace nad zorganizowaniem 
spółdzielni.

Praca agitacyjna grup inicja- 
torskich i komitetów założyciel- 
skich opiera się na wzmagającym 
się oddziaływaniu pobliskich 
spółdzielni produkcyjnych.

Wysokie dniówki obrachunko­
we. wzrosi* majątku zespołowego, 

podniesienie produkcji roślinnej 
i zwierzęcej w spółdzielniach — 
wszystko to coraz bardziej prze­
konuje małorolnych i średniorol­
nych chłopów o wyższości gospo­
darki zespołowej nad indywi­
dualną.

Po IX Plenum KC PZPR pra­
ca agitacyjna odbywa się w 
sprzyjającej atmosferze dyskusji 
i rozważań nad wielkim progra­
mem rozwoju rolnictwa, nakre- 
ślonvm w tezach przedziazdo- 

wych oraz nad zapowiedzią 
zwiększonej pomocy państwa dla 
rolnictwa

Chłopi woj. bydgoskiego zapo­
znając się z wytycznymi IX Ple­
num KC PZPR pragną poprzez 
budowę nowych spółdzielni 
przyspieszyć realizację zadań, 
zawartych w’ tezach przedzjazdo- 
wych.

Najwięcej spółdzielni produk- 
n„;nvCh rv->wsrtało ostatnio w po­
wiecie żnińskim. Zorganizowali 
je chłopi pracujący w groma­
dach Cotoń, Daronice, Świątko­
wo. Mięcerzyn i Łysinin.

W po w. włocławskim nowe 
spółdzielnie produkcyjne po­
wstały w gromadach Grodno i 
Żurawice. W pow. inowrocław­
skim w Gacanówku i Skotnikach.

Stan Pogody
Jak podale PTHM w południowo-za­

chodniej części kraju na ogół dość po. 
godn e na pozosta'ym obszarze poganie 
lub dość pogodnie ze wzrostem zachmu 
rżenia w ciągu dnia oraz możliwością lo. 
knjnych drobnych opadów śn«eżnvch w 
cWemicach wschodnich. Temperatura 
minimalna nocą od minus io st. na 
wschodzi do około minus 3 śt. na za. 
chodzie kraju, maksymalna w ciągu dnia 
od minus 5 st. do plus 5 st.



Nr 300 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 3

Upowszechniając radzieckie metody pracy 
podnosimy produkcję naszego przemysłu

poważnym czynnikiem w podno- 
^eniu wydajności produkcyjnej 
i przyśpieszenia terminu wykonania 
jadań Planu 6-letniego jest stosowa­
nie doświadczeń i radzieckich metod 
pacy. Na terenie całego kraju nie 
jna chyba sini jednego większego za­
kładu produkcyjnego, w którym nie 
tyłyby upowszechniane osiągnięcia 
radzieckich naukowców i robotni­
ków.

Bliższe zapoznanie się Załóg fabry- 
fcznych i zastosowanie przez nie ra- 
jdzieckich metod pracy w wielu wy- 
Ipadkach w dużym stopniu podniosło 
I wydajność pracy. Oto szereg cha- 

rakterycznych przykładów. W zakła­
dach im. Stalina brygada ślusarza 
Edwarda Jankowskiego wykonywała 
przeciętnie 200 proc, normy. Gdy 
brygadzista ten zainicjował stosowa­
nie metody Źandarowej, wydajność 
brygady podniosła się o 50 proc. 
Przykład znalazł szerokie naśladow­
nictwo. Obecnie w zakładach pracu­
je metodą Źandarowej około 500 
brygad.
JW tych samych zakładach zastoso­

wanie w obrobce metali noża Kole- 
towa spotkało się z dużą niechęcią, 
już pierwsze jednak wyniki pracy 
metodą Kolesowa spowodowały do­
maganie się wszystkich tokarzy u- 
powszechnienia tej metody w za­
kładzie.

Jeden z przodujących spawaczy 
ZSPO Michałek od dłuższego czasu 
itosował metodę radzieckiego inży­
niera Wołodina. Polega c-na na tym, 
że spawanie odbywa się kilkoma 
elektrodami równocześnie. Metoda 
ta dała korzystne wyniki przy spa­
waniu popękanych cylindrów kom­
presorów, a wydajność pracy pod­
niosła się o 33 proc. Z inicjatywy 
Miejskiej Komisji Wykonawczej 
Miesiąca Przyjaźni Michałek urządził 
pokaz spawania metodą — Inż. Wo­
łodina. Metalowcy poznańscy obecni 
na pokazie postanowili metodę tę za- 
Itosować w swych zakładach.

Po zastosowaniu metody Kolesowa 
1 Korabielnikowej w Poznańskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżowego 
wydajność pracy i zarobki pracow­
ników wzrosły o 12 proc.

Metoda Kolesowa znalazła pow­
szechne zastosowanie w przemyśle 
stoczniowym. W Szczucinie spopula­
ryzowały je pokazy urządzone dla 
Wszystkich tokarzy i narzędziowców. 
Stoczniowcy szczecińscy upowszech­
niali radzieckie metody pracy rów­
nież w innych zakładach przemysło­
wych „Wybrzeża" np. w Starogar­
dzie. Zastosowanie noża Kolesowa w 
Warsztatach PGR w Dębnie skróciło 
czas obróbki wału do młockami z 
48 godzin na 18.

W oparciu o doświadczenia ra­
dzieckie inżynierowie Stoczni szcze­
cińskiej opracowali technologię au­
tomatycznego spawania na topiku, 
która unowocześni proces produk­
cyjny budowy statków. Stoczniowcy 
Bczecińscy zastosują tę metodę w 
najbliższym czasie.

Dzięki zapoznaniu około 45 tysięcy 
robotników przemysłu włókiennicze- 
<o z metodą inż. Kowalowa wydaj­
ność ich pracy wzrosła od 9 do 12 
Proc., a liczba robotników niewyko­
nających norm w przemyśle baweł­
nianym zmniejszyła się w I półroczu 
kr. o jedną trzecią.

Wanda Sarnecka, tkaczka w ZPW, 
•Polska Wełna" tak długo nie wyko­
nywała normy, dopóki nie zapoznała 
•ię z metodą Kowalowa. „Szkolenie 
metodą radzieckiego inżyniera po­
mogło mi — powiedziała — wykonu­
ję normę i tak, że jak inni robotnicy 
* zakładzie coraz lepiej przyczy­
niam się do przyśpieszenia realizacji 
naszych wielkich planów".

Marks powiedział niegdyś, że filo­
zofowie opisują świat, lecz sens leży 
w tym, żeby go zmienić. Melioracje 
są właśnie jednym z tych czynników 
które przeobrażają przyrodę i wy­
bitnie przyczyniają się do zwiększe­
nia środków żywności.

Jak problem ten kształtuje się w 
województwie bydgoskim, w woje­
wództwie o słabych na ogół glebach 
i dużych obszarach gruntów wyma­
gających poprawy bilansu wodnego?

Otóż rządy kapitalistyczne nie 
dbały wcale o wykonywanie tego ro­
dzaju inwestycji w gospodarstwach 
chłopskich. Wysokie oprocentowanie 
przedwojennych pożyczek meliora­
cyjnych umożliwiało korzystanie z 
nich jedynie majątkom obszami- 
czym, ale i te nie doceniały melio­
racji

W latach od 1925 do 1935 w całym 
kraju zmeliorowano zaledwie 336,5 
ha czyli o 150,5 ha mniej niż w 1950 
roku w samym tylko województwie 
bydgoskim.

A jak jest obecnie?
W ciągu ostatnich 4 lat zagospoda­

rowano w tym regionie prawie 8500 
ha gruntów zmeliorowanych. Łąki 
dają ponad 100 kwintali siana z 1 ha!

Jakość prac, ich terminowość i 
zakres wysunął służbę wodno-melio­
racyjną Pomorza na pierwsze miej­
sce w kraju.

POWSTANIE POTĘŻNA BAZA 
PASZOWA

Na nizinach pomorskich wre 
wytężona praca. Już na ukoń­
czeniu jest stawianie grobli od 
Gruczna do Grabowa — cała dolina 
świecka (około 5000 ha) poddana zo­
stanie w przyszłym roku drenowa­
niu. W ciągu najbliższych 2 lat u- 
zyskamy więc potężną bazę paszo­
wą, która zaopatrywać będzie mo­
gła w siano 10 powiatów.

Ale nie tylko w dolinie Wisły 
trwają intensywne prace meliora-

Kułacka „odstawa

—• Stępień, a Reście już zboża odstawili?
— A widzicie to zależy: dla państwa 11 cetnarów, a resztę to tam 

M górę. '

Dzięki zastosowaniu metody Źan- 
darowej w zakładach Włókien Sztu­
cznych w Tomaszowie w jednym tyl­
ko miesiącu uzyskano oszczędności 
na sumę ponad 83 tys. zł.

Szerokie zastosowanie doświadczeń 
radzieckich występuje w górnictwie 
i hutnictwie. Połączenie radzieckich 
metod pracy z daleko posuniętą me­
chanizacją, również wzorowaną na 
przemyśle radzieckim, dało bardzo 
poważne wyniki.

Zastosowanie metody Źandarowej 
przez stalowników hut „Jedność”, 
„Baildon", „Kościuszko" i in. pozwo­
liło na wyeliminowanie przerw w 
pracy, na podniesienie poziomu kon­
serwacji urządzeń i na pełniejsze 
wykorzystanie zdolności produkcyj­
nej agregatów.

Na naradzie hutników w Stalino- 
grcdzie czołowi nasi wytapiacze pod­
kreślali, że stosowanie radzieckich 
metod szybkiego wytopu stali stało 
się codziennym prawem pracy na­
szych stalowni.

Ilość robotników stosujących ra­
dzieckie metody pracy w przemyśle 
chemicznym wynosi około 15 tysięcy. 
Tysiąc robotników przemysłu gumo­
wego dzięki systemowi Korabielni- 
kowej w ciągu jednego kwartału za­
oszczędziło 6 ton kauczuku. Robot­
nicy stosujący w tym przemyśle me-

todę Kowalowa podnieśli swą wy­
dajność o około 23 proc.

W Zakładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Ostrowiu Wielkopol­
skim 132 korabielnikowców zaoszczę­
dza miesięcznie przeciętnie 19 ton 
blachy i poważną ilość drzewa. Me­
talowcy tych zakładów, stosujący sy­
stem Źandarowej podnieśli swą wy­
dajność średnio o 50 prcc. Poważnie 
wzrosły również zarobki pracowni­
ków stosujących radzieckie metody. 
Kolesowiec Szczepan Jankowiak wy­
konujący średnio 232 proc, zarabia 
do 3000 zł miesięcznie, a żandarowiec 
Stanisław Rais do 1890 zł.

Zakłady Naprawcze Taboru Ko­
lejowego w Nowym Sączu zastoso­
wały po raz pierwszy radziecką me­
todę budowy kotłów przy pomocy 
zespórek bezgwintowych. Metoda ta 
daje bardzo poważne oszczędności, 
W zakładach nowosądeckich wynosi­
ły one miesięcznie około 80 tys. pra- 
cogodzin i 40 tys. maszynogodzin.

Radzieckie metody pracy popula­
ryzowane są przez literaturę facho­
wą, prace techniczne, pokazy i nara­
dy produkcyjne oraz szkolenie akty­
wu robotniczego.

Na bogatej fachowej literaturze 
radzieckiej wzorują się nasi nau­
kowcy, inżynierowie i technicy 
maga im ona w przenoszeniu 
świadczeń radzieckich na nasze

(Ciąg dalszy na str. 6) 
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Realizujemy wytyczne IX Plenum KC PZPR

Baza paszowa dla 10 powiatów 
powstanie w ciągu dwóch lat

i gruntów ornych, 
na najbliższe dwa lata prze- 
wielkie melioracje kcmplek- 

Na czoło wysuwa się ure-

cyjne. Od Parska do Zakrzewa roś­
nie wał przeciwpowodziowy. W kar­
by ujęto dojiny Czernicy, Skrwy, 
Lutry, Radzynki. W bieżącym roku 
zabezpieczono przed wylewami rzek 
pomorskich ponad 2500 ha łąk, pa­
stwisk

Plan 
widuje 
sowę, 
gulowanie stosunku wodnego gleb w 
Moczadłach, w dolinie Skrwy oraz w 
Bobrownikach.

W 1954 r. podjęte zostaną prace 
na — i odwodnieniowe wyższych 
partii niziny toruńskiej oraz doliny 
nadnoteckiej. „Hydroprojekt" przy 
współudziale Polskiej Akademii Na­
uk opracowuje już perspektywiczny 
plan kompleksowej melioracji doli­
ny Noteci i Wisły. Dolina notecka 
w ciągu najbliższych 5 lat stanie się 
jedną z największych baz paszowych 
w Europie, obejmie bowiem obszar 
34.000 ha.

Zubożały chłop pomorski Polski 
przedwrześniowej nie mógł korzystać 
z kredytów na renowację urządzeń 
melioracyjnych. Nie pozwolono mu 
nawet zrzeszać się w spółki wodne, 
bo nie leżało to w interesie obszar­
ników. Upadła więc uprawa łąk i 
hodowla. Na Pomorzu brak było pa­
szy.

JASNE PERSPEKTYWY
Dopiero w Polsce Ludowej śmiałe 

plany i projekty przeobrażenia przy­
rody mają swój socjalistyczny roz­
mach i socjalistyczną wielkość, eta­
powo są realizowane przy pełnej mo­
bilizacji sił całego narodu.

IX Plenum KC PZPR wysuwając 
na czoło zagadnień sprawę szybkie­
go wzrostu poziomu życia mas pra­
cujących postawiło przed rolnictwem 
zadanie:

„Produkcja globalna rolnictwa 
winna wzrosnąć w ciągu naj­
bliższych 2 lat o około 10 proc". 

Zadanie jak widzimy poważne. 
Wymaga ono uruchomienia wszyst­
kich istniejących rezerw, a tych nie 
brak w rolnictwie pomorskim.

Jednym z podstawowych czynni­
ków, który wybitnie przyczyni się 
do podniesienia produkcji rolnej w 
tym województwie są właśnie me­
lioracje. W myśl tez przedzjazdo- 
wych plan na 1954 rok przewiduje 
na cele melioracji wzrost nakładów 
inwestycyjnych o 58 proc, w po­
równaniu z rokiem bieżącym, a w 
1955 — o 70 proc.

Co to oznacza?
Znaczy to, że gdy w pełni wyko­

nane zostaną nakreślone przez Par­
tię zadania, znacznie powiększą się 
zasoby żywności, rolnictwo dostar­
czać będzie miastu coraz więcej mię­
sa, zbóż, mleka, warzyw, roślin 
przemysłowych owoców. Znaczy to, 
że jeszcze silniej rozwinie się w wo­
jewództwie przemysł przetwórczy i 
lekki, że będziemy lepiej jedli i u- 
bierali się, że podnosić się będzie 
poziom naszego życia.

Od nas tylko, od naszego wkładu 
pracy i entuzjazmu zależy czy na­
kreślone zadania wykonamy. A są 
one realne 1 porywające.

Załoga PGR Latkowo nie bardzo 
dowierzała, że melioracja może 
przyczynić się do wzrostu urodza­
jów. Niektórzy twierdzili nawet, że

Na trasie W kuźniach
i warsztatach

kowal Józef Kalinowski i jego uczeń 
Foto IKP - Wożniewski

W Górznie pracuje dla chłopów 
Jan Herod.

Q d kręgu ciemnych lasów tchnie
** chłodem i wilgocią, wielkie 

jezioro pali się czerwono: zachód 
słońca. W Górznie cicho — tylko 
młotek kowala wybija swój twardy 
rytm. W głębi czarnej kuźni pryska­
ją iskry — snopami i gwiazdami. 
Wzejdą już prawdziwe gwiazdy, a

szkoda na ten cel pieniędzy i pracy. 
Mówili:
' — Woda u nas była i będzie. Nasza 

ziemia kujawska i tak dobrą psze- 
niczkę i buraki rodzi.

— Owszem rodzi, ale może wyda­
wać jeszcze lepsze plony — twier­
dzili melioranci.

I faktycznie. Po zmeliorowaniu 
pól na obszarze 150 ha plony zbóż 
wzrosły od 40 — 50 proc., a roślin 
okopowych od 50—80 proc. Podobne 
osiągnięcia mieli spółdzielcy z Sielc 
1 Skalmierowic. Tam 
rowano łąki i pola.

W gminie Jaksice 
na 10 ha A. Wodniak 
ha łąki i założył 1 ha plantacji na­
siennej. W ub. roku odstawił on — 
13-000 1 mleka, a w bieżącym roku 
sprzedał ponad plan 12.000 litrów, 
powiększył hodowlę o 2 dójki i 2 ja­
łówki. Przykłady te, to nie odosob­
nione wypadki na Pomorzu.

także zmelio-

gospodarujący 
zmeliorował 1

paNstwo pomaga
Z uwagi na wielki wpływ, 

wywierają melioracje na podnosze­
nie produkcji rolnej, są one otaczane 
szczególną opieką i pomocą Państwa. 
Pierwszeństwo do pomocy kredyto­
wej i materiałowej mają spółdzielnie 
produkcyjne, zrzeszenia uprawy łąk, 
chłopi małorolni i średniorolni, spół­
ki wodne i wałowe.

Państwo zorganizowało gęstą sieć 
służby wodno-melioracyjnej, szkoli 
specjalistów, odbudowuje i konser­
wuje istniejące melioracje.

Państwo przeznacza z roku na rok 
coraz większe sumy na te cele. Wy­
raźnie mówią o tym tezy przedzjaz- 
dcwe KC PZPR, mówi o tym samo 
życie. Melioracje bowiem podnoszą 
dochodowość rolnictwa, a tym sa­
mym stopę życiową chłopa pracują­
cego i robotnika.

Rezultaty tych działań będą tym 
większe, im większy ogół chłopów 
pracujących Pomorza zrozumie swo­
je zadania, im czynniejszy weźmie u-j 
dział w pracach organizowanych zaX 
równo przy wykonywaniu nowych, 
jak utrzymywaniu istniejących już 
melioracji. (In)

jaki

Wk obaujie pourotu... króla
Organ FDP „Hamburger Anzeiger" bije na alarm:
„Potwierdza się rzecz niesłychana. Badeńsko-wirtemberski Landtag 

rozważa z całą powagą rozebranie ruin Nowego Zamku w Stuttgarcie. 
Na jego miejscu ma być zbudowany ohydny kloc betonowy, jeden z tych, 
które jak grzyby wyrastają po deszczu bombowym i grożą zniekształca­
niem na zawsze oblicza naszych umęczonych miast niemieckich.

„Nie biorąc pod uwagę, że fasada stuttgarckiego Nowego Zamku, jed­
nego z najszlachetniejszych i najwspanialszych dzieł południowó-nte- 
mieckiego baroku, jest tylko nieznacznie uszkodzona i strata tej budo­
wli pozbawi stolicę Szwabii jego głównego archtektonicznego ośrodka, ani 
też orzeczenia prof. Bonatz z budownictwa miejskiego, który opracował 
plan odbudowy, Landtag upiera się przy projekcie zburzenia Nowego 
Zamku. Jednym z argumentów jest to, że odbudowa zamku mogła by 
pociągnąć niebezpieczeństwo... powrotu króla".

Takie są troski Landtagu badeńsko-wirtemberskiego W NRD odbu 
dowywuje się pieczołowicie stare zamki i wskrzesza z ruin zabytkowe 
budowle — i nikt jakoś nie obawia się powrotu króla. Zdaje się, że to 
nie powrót króla, ale król-dolar jakiegoś przedsiębiorstwa, które chee 
sobie wybudować w sercu Stuttgartu swój biurowiec, zaważyły na de­
cyzji „patriotów" z Landtagu. (g2j

Józef Kalinowski i uczeń Jan Herod 
kuć będą jeszcze płomieniste żelazo 
— w służbie brodnickiej wsi. Górzno 
i okoliczne gromady bardzo potrze­
bują kowalskiej usługi, wszak to pe­
ryferie woj. bydgoskiego, gmina 
schowana nieomal w lasach i trze­
bieżach...

Kuźnia Kalinowskiego odznacza 
się ładem, on sam jest pełen energii 
i pogody. Stwierdza z zadowoleniem, 
że poprawiły się możliwości zaopa­
trzenia w niektóre asortymenty że­
laza kowalskiego. Znacznie gorzej 
przedstawia się sytuacja z zaopa­
trzeniem kuźni we właściwy wegiel. 
Nie zawsze jest on w pełni wartoś­
ciowy. Proszę jednak koniecznie na­
pisać — kontynuuje kowal — że pod­
kowy które produkuje przemysł ma­
ją pewne braki. Podkowa najszyb­
ciej się zużywa od przodu a wskaza­
ne jest żeby była tu szersza. Tym­
czasem tak nie jest i podkowa szyb­
ciej się zużywa. Druga sprawa — to 
przebicie dziur w podkowach. Zu­
żywamy na to tyle czasu, że mając 
pod ręką surowiec — łatwiej czasa­
mi zrobić nową. Może fabryki wez­
mą tę sprawę na cel?... Bardzo bę­
dziemy czekali na te szerokie od 
przodu i przebite już podkowy. Brak 
również części zapasowych do kie­
ratów.

W Górznie odwiedziliśmy jeszcze 
„korkarza", tj. rzemieślnika, trud­
niącego się wyrobem tzw. drewnia­
ków. Sprawa jego produkcji jest 
również ważna. I oto Ludwik Becker 
(członek cechu szewskiego) oświad­
czył. że jego praca stoi pod znakiem 
zapytania. Okazuje się że ma duże 
trudności w uzyskaniu... klamerek 
z drutu. Są one n-ęzbędne do obija­
nia drewniaków skórą. W Górznie 
jest również bednarz, ale ostatnd 
zajął się wożeniem drzewa z lasu. 
Powód zmiany zawodu — brak su­
rowca bednarskiego. Sprawami tymi 
powinno się troskliwie zająć prezy­
dium gminnej rady narodowej — 
gospodarz gminy. Niektóre z tych 
uwag powinny się przydać OZC, 
względnie spowodować zaintereso­
wanie spółdzielni pomocn:czych. One 
to przecież mogą pomóc bednarzo­
wi w uzyskaniu niezbędnego surow­
ce. Czy bednarz Kazimierz Buńkow- 
ski, który przeszedł na funkcję „wo­
zaka" — wie już o tym? Czy zdaje 
sobie sprawę z ważności swojej 
usługi dla Górzna i okolicy? Wia­
domo jest tylko, że każdy rzemieśl­
nik kocha swój zawód i trzeba mu 

'• .pomóc w przełamywaniu nieświado-
mości i trudnych sytuacji. Od tego 
zależy sprawna usługa dla wsi — 
usługa, o którą się walczy. (kz)
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Jedziemy 
w teren teaU dacie™ cU szcufclck mas

p o szeregu przedstawień w mniej- 
■ szych miastach woj. bydgoskie­

go wrócił do Torunia zespół PTZP ze 
sztuką M. Gorkiego „Wassa Źelezno- 
wa“. Prosimy organizatora wyjaz­
dów ob. W. Figielskiego, by podzie­
lił się z naszymi czytelnikami swymi 
uwagami i pragnieniami dotyczącymi 
wielu spraw związanych z organiza­
cją wyjazdów i przebiegiem przed­
stawień w teatrach terenowych.

— Jako organizator wyjazdów nie­
stety stykam się przeważnie z ich 
'echniczną stroną. Do zadań moich 
należy ' bowiem organizacja całego 
przedstawienia w terenie, a więc 
zamówienie sali, dopilnowanie prze­
wiezienia dekoracji i rekwizytów, u- 
sunięcie ewentualnych trudności 
technicznych powstałych na miejscu, 
porozumienie się z odpowiednimi 
czynnikami w sprawie frekwencji, 
dyżur w czasie przedstawienia, no 
i odwiezienie zespołu do bazy.

— Jakie miasta obsługuje teatr 
i w jakim promieniu?

— Obsługujemy Chełmżę, Brodni­
cę, Włocławek, Inowrocław, Gru­
dziądz, Kutno, Rypin, Swiecie, Lipno 
i wiele innych miast. Średnie odda­
lenie od bazy wynosi mniej więcej 
•15 km., na podróż w obie strony zu­
żywamy około 5 godzin.

— Dlaczego tak dużo?
Główną przyczyną jest właśnie 

nieodpowiedni środek lokomocji. Nie 
wszędzie można jechać koleją, a nasz 
autobus jest stary, mocno sfatygo­
wany i obsługuje dwa teatry — nasz 
i bydgoski. Musimy więc oszczędzać 
staruszka, toteż jazda odbywa się 
wolniej niż normalnie. Poza tym 
częste defekty przedłużają ją na sku­
tek niespodziewanych postojów. Bar­
dzo przydałby się nam nowy wóz, 
ale cóż — nasze wołanie zdaje się 
nie docierać do odpowiednich czyn­
ników wyższych.

— A jak przedstawia się sprawa 
frekwencji. Pewnie zawsze macie 
komplety?

— Frekwencja jest różna, a zależy 
od miasta, od sztuki, przede wszyst­
kim zaś od umiejętnego rozprowa­
dzenia biletów. Zdarza się niestety 
tak, że zakłady pracy nie zawsze w 
porę są powiadomione o przyjeździe 
teatru, na skutek czego frekwencja 
jest niepełna. Niekiedy winę ponoszą 
same zakłady pracy, które rozporzą­
dzając fundaszami socjalnymi na 
cele kulturalno - oświatowe po pro­
stu nie doceniają widowisk teatral­
nych. A przecież jedziemy w teren 
z najlepszymi sztukami naszego 
i światowego repertuaru! Gramy

»Sitówki«, »Akermany« i »Żeran;e« 
z grębocińskiej cegielni

„Sitówka", „Akermany", „Żeranie", 
„Dziurawka" podłużna i poprzeczna 
Oraz cegła pełna, a nadto „Karpiów- 
ka“, która będzie wykonywana w 
przyszłym roku — to bogaty asorty­
ment produkcji cegielni w Gręboci­
nie, zaopatrującej swymi wyrobami 
zarówno miasto jak i wieś według 
zleceń CHMB.

Doskonały gatunek gliny grębociń- 
Bkiej oraz wysoki poziom wykonaw-

Majster produkcji Paweł Górecki 
i odznaczony przodownik Mieczy­
sław Jankowski oglądają „Sitówkę" 
produkowaną dla Pałacu Kultury.
Stwa pozwala na produkcję wyro­
bów cienkościennych przedniej ja­
kości.

Zakład został po wojnie rozbudo­
wany, praca jest zmechanizowana, a 
inwestycje trwają nadal, co przyczy­
niło się przede wszystkim do pod­
niesienia potencjału produkcyjnego 
cegielni, bowiem począwszy od roku 
bież, produkcja trwa bez przerwy 
jak rok długi, nie jak dotychczas se­
zonowo od kwietnia do października.

Załoga świadoma swych zadań wy­
konuje plany z nadwyżką. Plan za 
m-c listopad wykonano w 107,8 
pror plan roczny zgodnie z zobo­

Moliera, Ostrowskiego, Gorkiego, 
Fredrę, Zapolską...

— Jakie sztuki mają największe 
powodzenie?

— Przeważnie rzeczy lżejsze — 
komedie, wodewile. Dramat zdaje 
się mniej pociągać widza terenowe­
go. Mam wrażenie, że publiczność 
terenowa idzie raczej na sztuki, któ­
re dobrze zna. Bardzo boleją nad 
tym aktorzy. Przyjemnie bowiem 
jest grać przy pełnej sali, gdy aktor 
odczuwa w widzach zrozumienie 
swojej gry, gdy nawiązuje się niewi­
dzialny kontakt ze sceną. Wówczas 
aktor wie, że jego trud nie idzie na 
marne i że sztuka spełnia swoje za­
danie.

— Czy nie byłyby pożądane przed 
przedstawieniem krótkie prelekcje 
wprowadzające? Miałyby one 
wprawdzie charakter doraźny,' czyli 
tylko dla widzów siedzących w danej 
chwili na sali, ale w konsekwencji 
mogłyby uzyskać zasięg szerszy, 
gdyż zachęciłyby innych widzów do 
zapoznawania się z nimi na dalszych 
spektaklach.

— Bez wątpienia. Ale na ten te­
mat powinni wypowiedzieć się sami 
widzowie. Chętnie przeczytam li­
stowne wypowiedzi, które można 
kierować na adres teatru na moje 
nazwisko.

— Lub do redakcji Ilustrowanego 
Kuriera Codziennego w Toruniu, na 
nazwisko osoby przeprowadzającej

Śuiistła
Każdego wieczoru płoną w Mosk­

wie miliony lamp elektrycznych. W 
witrynach magazynów i na fasadach 
gmachów goreją różnokolorowe re­
klamy świetlne. Ogromna sieć elek­
tryczna radzieckiej stolicy i podsto- 
łecznego okręgu obsługiwana jest 
przez ośrodek dyspozycyjny, który 
operatywnie kieruje pracą elektro­
wni i sieci elektrycznych wchodzą­
cych do systemu energetycznego Mo­
skwy. Wiele elektrowni, z których 
Moskwa czerpie prąd, oddalonych 
jest od niej o setki kilometrów.

Tysiące małych i wielkich przed­
siębiorstw Moskwy, tramwaje, tro­
lejbusy, Dociągi elektryczne, metro i 
podmoskiewskie linie kolejowe, po­
chłaniają wielkie ilości energii elek­
trycznej. Wiele jej potrzebują rów­
nież i wysokościowce Moskwy. O- 
gromnie dużo energii elektrycznej 
zużywa nowy gmach Państwowego 

wiązaniem załogi wykonany będzie 
20 grudnia. Na specjalne wyróżnie­
nie spośród załogi zasługują odzna­
czeni przodownicy pracy smarowni­
czy Mieczysław Jankowski i ucinacz- 
ka Helena Szyborska oraz przodują­
cy pracownicy główny mechanik 
i racjonalizator Władysław Majew­
ski, elektromonter Alfons Araczew- 
ski i majster produkcji Paweł Gó­
recki, współwykonawca „ustnika" 
do „Sitówki" odznaczony nagrodą 
państwową,

— W jaki sposób osiągacie podnie­
sienie jakości i zwiększenie wydajno­
ści pracy — zwracamy się do kie­
rownika produkcji Czesława Nowac­
kiego,

— Mała mechanizacja, dbałość o 
maszyny i miejsca pracy, odpowied­
nie rozmieszczenie kadr, szkolenie, a 
przede wszystkim współzawodnictwo 
jpiędzyzakładowe i zmianowe to 
główne dźwignie, które pozwoliły nam 
podnieść wydajność od 10—15 proc, 
i znacznie polepszyć jakość wykony­
wanych asortymentów. Sytuacja w 
tej dziedzinie kształtuje się coraz le­
piej u nas z dnia na dzień po zapo­
znania się załogi z problemami po­
ruszonymi na IX Plenum KC PZPR 
szczególnie dotyczącymi wzrostu wy­
dajności, polepszenia jakości produk­
cji ceramiki czerwonej.

Tezy IX Plenum jeżeli chodzi o 
nasz zakład, dotarły w spcsób zro­
zumiały do robotnika, który wyciąg­
nął z nich słuszne wnioski.

Dowodem czujności załogi jest 
fakt, że niedawno temu zauważono 
iż „wąskim gardłem" w zakładzie 
jest odwóz surówki. Po odpowiednim 
rozstawieniu ludzi uzyskano efekt w 
postaci zwiększenia wydajności o 25 
procent.

— Odczuwa się u nas brak 
mieszkań dla robotników, ubrań 
ochronnych i obuwia gumowego — 
mówi sekr. organizacji partyjnej.

Z braku cementu nie wykończono 
na czas dołowni wskutek czego mie­
liśmy przerwę w pracy. Notujemy te 
fakty w intencji przyjścia z pomocą 
załodze.

S. RUTKOWSKI. 

tę rozmowę... A jak często teatr od­
wiedza teren?

— Dajemy mniej więcej 15 do 20 
przedstawień każdej nowej sztuki. 
Ale tu też napotykamy się na trud­
ności. Mianowicie — nie zawsze 
nasza administracja odgórna syn­
chronizuje program naszych wyjaz­
dów z wyjazdami zespołów Artosu. 
Stwarza to taką sytuację, że w jed­
nym tygodniu (a często przed pierw­
szym!) zbiegają się dwie imprezy, 
podczas gdy przez cały miesiąc nie 
ma żadnej. Wpływa to ujemnie na 
frekwencję obydwu imprez i nie za­
spokaja równomiernie widowisko­
wych potrzeb widzów terenowych. 
Władze centralne układające nasze 
programy wyjazdowe powinny to 
wziąć pod uwagę.

— No a przyjemne strony wy­
jazdów?

— Przyjemnie jest, gdy sala jest 
pełna, gdy sztuka ma powodzenie, 
gdy publiczność prosi nas o ponow­
ny, szybki przyjazd. Przyjemnie, gdy 
wszystko idzie sprawnie i gdy nasz 
dychawiczny staruszek autobus nie 
zrzędząc wiezie nas w teren i z po­
wrotem. Wtedy pomimo chłodu i nie­
wygód jazdy, pomimo 12-godzinnego 
dnia pracy jadących aktorów ogar­
nia nastrój powiedziałbym świątecz­
ny, gdyż wracają do domu z poczu­
ciem dobrze spełnionej misji aktor­
skiej.

Rozmowę przeprowadziła
HELENA BYCHOWSKA.

Moskujy
Uniwersytetu Moskiewskiego. Łącz­
na długość sieci elektrycznej Uni­
wersytetu wynosi kilka tysięcy kilo­
metrów.

Elektryczność porusza dziesiątki 
wind i oświetla w nowym gmachu 6 
tys. pokojów, 1.693 laboratoria oraz 
wiele korytarzy, których łączna dłu­
gość wynosi 145 km.

Moskwa rozrasta się szybko. Wzra­
sta zapotrzebowanie i zużycie energii 
elekrycznej. Bliski już jest czas, w 
którym stolicę ZSRR zasili w ener­
gię elektryczną Kujbyszewska Elek­
trownia Wodna.

Budownictwo 
w spółdzielniach 
produkcyjnych

P abryka Dywanów Smymeńskich 
■ w Kowarach na Dolnym Ślą­

sku produkuje co miesiąc około 8 
tysięcy sztuk pięknych dywanów 
różnych rozmiarów, tj. o 80 prcc. 
więcej niż w latach planu 3-letniego. 
Artystyczne wyroby, wykonane w 
oparciu o piękne wzory wschodnie, 
znajdują masowych nabywców wśród 
setek ludzi pracy z całego kraju.

Do placówek handlowych rozpro­
wadzających dywany wyprodukowa­
ne w fabryce w Kowarach stale 
zgłaszają się liczni nabywcy. Kupu­
ją piękne dywany smyrneńskie 
przedstawiciele robotniczych i wiej­
skich domów kultury, teatrów, bi­
bliotek, uczelni, szkół, liczni indy­
widualni nabywcy — robotnicy, 
chłopi i inteligenci.

Załoga fabryki zwycięsko wykonu­
je swe zadania, wymagające wyso­
kiego kunsztu zawodowego i dokład­
nego opanowania techniki produkcji. 
W III kwartale załoga osiągnęła wy­
soki odsetek 97.3 proc, „primy", zaś 
w czynie przędzjazdowym w dalszym 
ciągu podniosła jakość dywanów.

„Czytałem tezy do dyskusji przy­
jęte przez IX Plenum KC PZPR — 
mówi kierownik tkalni Emil Petrak. 
— Nasza partia i nasz rząd podej­
mują walkę o dalszym wzrost stopy 
życiowej mas pracujących. Przed

W ostatnim kwartale br. znacznie 
wzrosły przydziały materiałów bu­
dowlanych dla wsi, I tak wieś otrzy­
ma w IV kwartale br. w porównaniu 
z IV kwartałem ub. roku 4-krotnie 
więcej cementu, dwukrotnie więcej 
cegły, o 9 tysięcy ton więcej wapna, 
a smoły i lepiku tyle, by zaspokoić 
całkowicie potrzeby wsi. Jednocze­
śnie wieś otrzyma w IV kwartale 
znacznie więcej materiałów budo­
wlanych jak: drzewo, dachówka, pa­
pa itd. Na wzrost budownictwa sy­
stemem gospodarczym na wsi po­
ważny wpływ ma również stosowa­
nie na coraz szerszą skalę takich 
materiałów i surowców miejscowych 
jak: kamień, glina, żużel, żwir itp.

Członkowie spółdzielni produkcyj­
nej „Przyjaźń" w powiecie Kartuzy 
(woj. gdańskie) założonej w marcu 
1952 r., po wykonaniu całości rocz­
nego planu obowiązkowych odstaw 
przystąpili do rozbudowy swego go­
spodarstwa. Obecnie spółdzielcy bu­
dują chlewnię, a z wiosną przystą­
pią do budowy stodoły. Roboty mu­
rarskie i ciesielskie wykonują fa­
chowcy ze wsi. Członkowie spół­
dzielni zwożą materiały i wykonują 
prace niewymagające szczególnych 
kwalifikacji.

Wzrost zainteresowania społeczeń­
stwa lekami ziołowymi i dążenia do 
leczenia się środkami naturalnymi 
nie pozostaje bez echa i w kołach le­
karskich.

Kliniczne obserwacje działania 
ziół zapoczątkował w szerszym za­
kresie Szpital im. prof. Strażewicza 
w Niemodlinie, kierowany przez dr 
H. Kałużyńskiego, którego ostatnie 
badania dokonane nad zielem kopyt- 
nika wzbogaciły nasze lecznictwo o 
dobry krajowy lek wykrztuśny, unie­
zależniając nas od importu z zagra­
nicy. W klinikach wielu Akademii 
Medycznych zapoczątkowano prace 
nad ścisłym ustaleniem właściwości 
leczniczych różnych ziół krajowych.

Obecnie już możemy donieść o 
cennym osiągnięciu Kliniki Chorób 
Wewnętrznych Akademii Medycznej 
w Łodzi, kierowanej przez prof. 
Grotta.

W obserwacjach klinicznych dzia­
łania owoców czarnej jagody stwier­
dzono nieznaną u nas ich właściwość 
leczniczą — dobrego środka przeciw 
owsikom, które w jelitach ludzkich 
powodują zaburzenia czynności oraz 
ogólne objawy zatrucia.

Chory, zarówno dorosły jak i 
dziecko, dostaje przez 3 dni — jako 
wyłączne pożywienie — suche, czar­
ne jagody gotowane w wodzie z do­
datkiem mleka, cukru oraz w innych 
postaciach przygotowywanych na 
zimę w gospodarstwach domowych. 
Dalsze obserwacje trwają.

Nowy ten lek, którego nigdy nam 
nie zabraknie, uwolni nas od impor­
towania przereklamowanych i dro­
gich leków przeciwczerwiowych. 
Fakt odkrycia w ziołach nowego, 
cennego leku przeciw dokuczliwej i 
rozpowszechnionej chorobie, niewąt­
pliwie przyczyni się do- zaintereso­
wania lekami ziołowymi tych kół 
lekarskich które dotąd uchylają się 
od stosowania ziół leczniczych w 
swojej pracy lekarskiej, mimo, iż w 
oficjalnym lekospisie figuruje po­
nad 100 ziół i ponad 200 leków zio­
łowych.

*
Na ogół nie docenia się roli i zna­

czenia przewodu pokarmowego w

Tysiące pięknych dywanów
produkuje fabryka w Kowarach

załogą naszej fabryki stanęły nowe 
zadania — walczyć o lepszą i wy. 
dajniejszą produkcję. Staramy się, 
żeby nasze wyroby były jak najład­
niejsze i jak najlepsze, bo wiemy, że 
robimy je dla świata pracy, dla ro 
botników i chłopów'1.

Efektowne „sormy" i „hetary" ko. 
warskie są wykonywane obecnie 
według 35 wzorów, naśladujących 
wspaniałe ludowe motywy tkackie 
krajów wschodu — Persji, Turcji, 
Kaukazu i innych. Na wykonanie 
niektórych dywanów potrzebne są' 
nitki barwione w kilkudziesięciu od- 
cieniach. Dywany smyrneńskie pro- 
dukowane w Kowarach odznaczają 
się puszystością i starannym artysty­
cznym wykonaniem. Niemała w tym 
zasługa sióstr Anny i Aleksandry 
Włosik — tkaczek wykonujących 160 
prcc. normy i osiągających przy tym 
100 proc, „primy". Podobne wyniki 
uzyskują tkaczki Teodora Smolak, 
Maria Radziewicz, Henryka Sytyk, 
Irena Marko,, Wanda Jastrzębska 
i inne.

Zcłoga fabryki wykonuje z odpa­
dów, których nie można użyć do za­
sadniczej produkcji praktyczne 
„mottlety" małe dywaniki o rozmia­
rach 60 na 120 cm. które są sprze­
dawane po niskich cenach.

Nowy cenny lek
organizmie i nie zwraca się należy­
tej uwagi na początkowe objawy nie- 
domagań. Najczęściej stosuje się za­
biegi i środki dla zlikwidowania ob­
jawów, nie troszcząc się o skutki 
przyczynowe i w ten sposób do­
puszcza się do powstania poważnych, 
trudnych do leczenia, chorób, m. in. I 
choroby wrzodowej, które powodują 
całkowitą lub częściową niezdolność 
do pracy i zatruwają choremu dni 
jego życia.

Zaburzenia funkcjonalne przewo­
du trawiennego mają swe źródło naj­
częściej w nieprawidłowym odżywia­
niu się. Długookresowe niedożywia­
nie, odżywianie jednostronne lub 
nadmierne objadanie się przyczynia 
się do powstawania niedyspozycji i, 
podobnie jak przyjmowanie pokar­
mów zbyt gorących lub zimnych, po­
woduje zmiany w układzie trawien­
nym.

Pierwsze objawy — odbijania się, 
nudności, zgaga, wzdęcia — są zaw­
sze nieomylnym sygnałem niepra­
widłowego funkcjonowania przewo­
du trawiennego i wymagają zaw­
czasu porady lekarskiej.

Najprostszym, najdostępniejszym i 
środkiem w zwalczaniu zaburzeń U- 
kładu trawiennego są odpowiednie 
mieszanki ziołowe zestawiane prze2 
lekarzy. W skład ich wchodzą ziele 
drapacza, krwawnik.?, liście bobrka, 
nręty, owoce kminku, kolendry, 
kłącza tataraku itd.

Popularną mieszankę ziołową pro- 
dukuie nasz orzemysł zielarski pn. 
DIGESTOSAN. Pobudza ona łaknie­
nie, ułatwia trawienie, pobudza wy­
dzielanie soków trawiennych, dzia­
ła wiatropędme, zapobiega względ­
nie znosi nadmierną fermentację je­
litowa, znosi kwaśne odbijania sćę, 
zgagę i uczucie nudności. Regu’uie 
stopień kwasowości soków żołądko­
wych i wydzielanie gruczołów ślino­
wych.

Wczesne zastosowanie kuracji zio­
łowej wprowadzi szybko w normal­
ny tryb pracy przewód trawienny 1 
me dopuści do rozwinięcia się po­
ważnych schorzeń. '
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Przedświąteczne wędrówki po bydgoskich sklepach
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Takich jak najwięcej

Tak się po pro­
stu składa, że „To 
i owo" najczęściej 
gromi, zwraca u- 
wagę, wskazuje 
pewnym osobom, 
czy instytucjom na 
konieczność usu­
nięcia zaobserwo­
wanych niedoma­
gam Ale — i tak 

przecież bywa — „To i owo" lubi 
pochwalić to, co na pochwałę zasłu­
guje.

A na pochwałę zasługuje kierow­
niczka sklepu spożywczego PSS nr 
119 przy ul. Dworcowej. Wystawa 
tu estetyczna, wnętrze sklepu czy­
ściutkie, towar z gustem i smakiem 
poukładany na półkach i w oszklo­
nym kontuarze, a sprawna i szybka 
obsługa dopełnia reszty, a więc tego, 
czego klient sobie od personelu skle­
powego życzy.

Aby takich sklepów t takich kie­
rowników, jak najwięcej przybywało 
W Bydgoszczy! (T) 

Wody...I wody... I

PDS zamieniono na... chłodnię„.wołają miesz­
kańcy ul. Toruń­
skiej powyżej 200 
numeru. W ciągu 
ostatnich trzech 
lat zepsuły się 
tam już cztery 
pompy, a wnioski 
i prośby o napra­
wę nie odniosły

żadnego skutku. Obecnie pozostała 
już tylko jedna osierocona pompa, 
ku której śpieszą, pokonując nieraz 
przeszło półkilometrową przestrzeń, 
spragnieni wody — mieszkańcy 
Zimnych Wód.

Chyba czas już najwyższy, by 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodocią­
gów i Kanalizacji zainteresowało się 
tą sprawą i naprawiło zepsute pom­
py. (dan)

Okolę pozbawione 
jest księgarni...

Okolę jest dzielnicą m'asta zamie­
szkałą przez około 10.000 miesz­
kańców. A mimo to nie posiada ani 
jednej księgarni bądź składu z arty­
kułami papiern czymi. Dlaczego? — 
to zapytanie należy skierować pod 
adresem MHD i „Domu Książki".

W bież, roku jeszcze istn'ala księ­
garnia na rogu ul. Kanałowej i 
Grunwaldzkiej, w której można bvło 
prócz książek nabywać zeszyty, pa­
pier itp. „Dom Książki" zwinął jed­
nak tenże punkt handlowy a w 
miejsce jego powstał sklep ze sło­
dyczami MHD. Czy cukierkiem mo­
żna zastąpić książkę? Bardzo wątpi­
my i sądzimy, że Prezydium MRN 
zainteresuje się tą sprawą. Dzielnica 
bez jednej księgarni bądź sklepu z 
pspierem (m:mo istnienia kilku 
szkół) nie przynosi chluby miastu 
oraz świadczy o wadliwej organiza­
cji sieci punktów handlowych, (ż-fa)

Udany wieczór, chociaż
U !e po raz pierwszy miel'śmy sposob- 
” ność stwierdzić że Bydgoszcz może 
własnymi siłami złożyć sie na artystycz­
ny wieczór rozrywkowy, pod wielu wzglę­
dami nie słabszy niż te. którymi niekie­
dy darza nas przyjezdne ekipy zawodo­
wych artystów. Zorganizowany on 'został 
staraniem Kom. Rodzicielskiego przy 
Szkole Podst. nr 29 oraz RSW ..Prasa" 
dla tak pożytecznego celu jak zebranie 
funduszów rią dożywianie dziatwy szkol­
ne!

Do wykonania bogatego choć nie prze­
ładowanego programu, zaproszono cenione 
u nas siły artystyczne, lak waltornistę E 
Go'lnlka 1 żeński zespół wokalny Lubia­
towskiego. A obok nich znalazła s ę gru­
pa młodych, jeszcze studiujących muzy­
ków: H. Jakubowska o miłym, ale nie 
silnym sopranie, bas H. Karwacki, roz­
porządzający dobrym materiałem głoso­
wym i B Krawczewskl. który pokazał, 
jak to się gra na tak trudnym a rzadko 
p-plsującym sdę instrumencie lak puzon. 
A dla jeszcze większego urozmaicenia 
Programu pod pałeczkami Iwtckiegp od­
zywał si» ksylofon w tak galopującym 
temp'e że akompaniujscv mu fortepian 
nieraz z trudnością mógł za nim nadą-

■ Ś-Iowe produk--- Wvg4ęnow»ły w 
przerwach między „umeranu orkiestry

Kupujemy wiele dobrych i ładnych rzeczy 
na prezenty choinkowe i święta

Na ulicach „grodu nad Brdą" pa­
nuje ożywiony ruch. Przecho­

dnie wstępują to do jednego, to do 
drugiego sklepu i wychodzą z nich 
obładowani wszelkiego rodzaju pa­
czkami, paczuszkami... Nic dziwnego. 
Zbliżają się święta. Trzeba zakupić 
to i tamto na podarek gwiazdkowy 
czy noworoczny oraz artykułów na 
świąteczny stół. Tymbardziej, że 
budżet domowy po ostatniej obniżce 
cen znacznie się wzmocnił. Można 
więc kupić wiele ładnych, dobrych 
i tanich rzeczy.

KUPIĆ MOŻNA TU WSZYSTKO
W Powszechnym Domu Towaro­

wym panuje iście przedświąteczny
ruch. Kupujący przechodzą od stoi­
ska do stoiska, zaopatrując się w 
potrzebne artykuły.

Jak „oblężona twierdza" wygląda 
stoisko zabawek. Można tu kupić wie­
le ładnych i pomysłowych zabawek.

Nie mn’ej kupujących znajduje się 
przy stoisku obuwia, szczególnie obu­
wia dziecięcego. Mamy kupują trze­
wiczki dziec ęce dla swych najmniej­
szych pociech. Wybór ich jest duży! 
Buciki są solidnie wykonane, a cena 
wynosi 66—277 zł za parę.

Amatorzy słodyczy niogą zaopatrzyć 
się we wszelkiego rodzaju artykuły cu. 
k ernicze w bogato zaopatrzonym stoi­
sku słodyczy. Szczególnym powodze­
niem klientów cieszą się cukrowe 
gwiazdorki. grzybki i komitilarczykl. 
Wiele nabywców znajdują paczki u- 
pominkowe oraz gotowa odzież, której 
wszelkie konieczne poprawki dokonuje 
stały punkt krawiecki przy stoisku. 
Wnętrze ,.Domu Książki“ przy Al.

1 Maja 5 wypełnione jest kupujący-

Kochany Ikapie! W ubiegły czwar­
tek byłam na koncercie Filharmonii 
w Pom. Domu Sztuki. Koncert był 
piękny, ale... Kochany Ikapie, jak ja 
zmarzłam! A wraz ze mną wszyscy 
obecni na sali. Nic to, że okrywaliś­
my się płaszczami, że rozcieraliśmy 
zgrabiałe ręce, dokuczliwy ziąb prze­
szkadzał nam aż do końca. A koncert 
był przecież dla świata pracy, który 
ma chyba prawo do korzystania z 
rozrywek kulturalnych w przyzwoi­
tych warunkach!

Zła byłam jak chrzan. Zaraz w 
piątek pobiegłam do biura Filharmo­
nii.

Dziwny tam ujrzałam widok: pra­
cownicy poowijani w szale i pła­
szcze, poubierani w czapki i kapce, 
pracowali z bardzo kwaśnymi mina­
mi. „Żle trafiłam, powiedziałam, 
chciałam się u Was poskarżyć na 
zimno w sali, a tu widzę, że i w biu­
rze nielepiej..." „My-y-y tu-u-u już 
da-a-a-wno tak marzniemy", szczę­
kając zębami odpowiedział chór 
zziębniętych urzędników. „A kto wi­
nien?" zapytałam z współczuciem. 
Zarząd Budynków Mieszkalnych — 
odpowiedzieli — okrutne ZBM. głu­
che na wszystkie nasze prośby i za-

Ikapie, pomóż, może Ty potrafisz 
wpłynąć na zarząd ZBM, żeby nie 
mroził mieszkańców Pom. Domu
Sztuki! (ska)

♦
Przypuszczamy, że Zarząd Budyn­

ków Mieszkalnych wyjaśni nam dla- 

mi. Książka jest przecież najlepszym 
podarkiem. Na półkach leżą nowości 
wydawnicze najcelniejszych dzieł li­
teratury. Księgarnia bogato zaopa­
trzona jest w książki obrazkowe dla 
dzieci. Jest z czego wybrać ładny, 
praktyczny i cenny prezent nowo­
roczny.

WSZĘDZIE TO SAMO

Podobny ruch kupujących spoty­
ka się w innych sklepach. 

Klienci chętnie zaopatrują się w ar­
tykuły tekstylne. Dobre i barwne 
materiały ubraniowe, sukienkowe, 
odzież lekka, wełny — wszystko 
znajduje wielu nabywców.

Okno wystawowe sklepu spozyw-

czego centralne urządzenie cieplne w 
Pom. Domu Sztuki jest nieczynne i 
kto jest odpowiedzialny za tego ro­
dzaju niedbalstwo.

Kapuściska mają przychodnią lekarską
Nowy ośrodek posiada nowoczesne urządzenia

Wydział Zdro­
wia oddał do u- 
żvtku mieszkań­
ców robotniczej 
dzielnicy Kapuści­
ska, Rejonową 
Przychodnię Le­
karską.

Przychodnia le­
karską po rocznej wegetacji w bara­
ku hotelu robotniczego ZBM, otrzy-

Wyrządzli krzywdą
współtowarzyszom pracy

Henryk Nowakowski zamieszkały 
przy ul. Hetmańskiej 13 i jego nie­
odłączny kompan Kazimierz Weiss 
zam. w Solcu Kujawskim, działając 
w porozumieniu okradli swoich to­
warzyszów pracy i za to odpowiada­
li przed Sądem Powiatowym w Byd- 
goszczy.

Kradzieży dokonali na terenie 
stoczn: rzeczne). Po otwarciu drzwi 
do kajut na statku „Bug" przetrząs­
nęli ich wnętrza i zabrali stamtąd 
dwo mundurv aparat f^t^eraf.cmv i 
inne drobiazgi, narażając na szkodę 
szyprów — pracowników stoczni 
rzecznej.

Sprawcom łatwo udało się doko-
nać kradzieży, gdyż częstymi byli 
gośćmi na tym terenie i nie podej­
rzewali ich o to towarzysze pracy.

Sąd napiętnował ostro postępowa­
nie oskarżonych i przychylając się 
do wniosku prokuratora surowo ich 
ukarał. W wyniku rozprawy sąd 
skazał Nowakowskiego i Weissa, któ­
rzy otrzymali po roku bezwzględne­
go więzienia. (Ol)

® KOMUNIKATY ®
WĘDKARZE, którzy uiścili opłatę za 

prawo łowienia na Wiśle, winni zgłosić 
się do 23 bm. po odbiór wpłaty.

♦
Miłośnicy akwariów 1 terrariów przy 

ZNTK — dziś 17 bm. o godz. 18.30 w 
świetlicy przy ul. Rycerskiej 20 zebranie.

*
Uwagą sympatycy boksu. — Na licz­

ne zapytania naszych czytelników infor­
mujemy, że przedsprzedaż biletów na 
mecz bokserski CWKS — OWKS Byd­
goszcz (który rozegrany zostanie w so­
botę o godz. 19) odbywa się od dziś w 
WCH, Al. 1 Maja 22.

Smakosze wędlin nie mogą narze­
kać na brak dobrych i różnych wy­
robów, jak: balerony, salcesony, kieł­
basa serdelowa, sucha, łososiowa itp. 
Również „mięsiwa" jest pod dostat­
kiem. Zmieniło się wiele w porów­
naniu do ubiegłych lat. Wyroby mię­
sne można otrzymać także w skle­
pach spożywczych.

Sklepy spożywcze wprost „zawa­
lone" są różnego rodzaju artykułami. 
Są owoce świeże i suszone, sery, o- 
rzechy, wina wysokogatunkowe. Nie 
brak też artykułów pierwszej potrze- 

’by. Można kupić wiele dobrych rze­
czy. I to wszędzie — we wszystkich 
sklepach. (Tuch).

Tu można otrzymać 
wszystko

czego PSS nr 40 może z powodze­
niem służyć wielu placówkom han­
dlu uspołecznionego jako wzór
przedświątecznej wystawy. Bardzo 
dobrze pod względem ilości towaru 
i asortymentu przedstawia się rów­
nież zaopatrzenie sklepu nr 40.

mała nowe pomieszczenie na parte­
rze bloku nr 14b. Wnętrze Przychod­
ni lśni czystością i bielą nowoczes­
nych urządzeń.

Znalazły tu pomieszczenia: obszer­
na poczekalnia, poradnia ogólna, po­
radnia dla kobiet ciężarnych, porad­
nia dla dzieci zdrowych i w osob­
nym pomieszczeniu — dla dzieei 
chorych. Nowy ośrodek leczniczy 
posiada również gabinet dentystycz­
ny i gabinet zabiegowy.

Wielkim udogodnieniem dla cho­
rych, jest punkt apteczny na miej­
scu, zaopatrzony w gotowe lekarst­
wa.

Zespół pracowników Przychodni 
składa się z 5 lekarzy, położnej i 3 
pielęgniarek. Wszyscy mieszkają w 
nowych blokach osiedla, co gwaran­
tuje bezzwłoczne udzielanie pomocy 
lekarskiej.

Otwarcie Przychodni Rejonowej 
zostało z uznaniem przyjęte przez 
tnieszkańców dzielnicy Kapuściska. 
Ważna ta placówka służby zdrowia, 
przyczyni sie do dalszego podniesie­
nia stanu zdrowotności wśród szero­
kich rzesz ludzi pracy. (tek)

GO? ©OZfg? IWPY?
^.TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Czwartek: Kopernik (19)
Piątek: Koncert symfo­

niczny (19.30)

WKONCERTY
Teatr Ziemi Pomorskiej: 

piątek 18 bm. godz. 19.30 — 
koncert symfoniczny z u- 
działem skrzypaczki Eu­
genii Umińskiej. Ważne a’ 
bonamenty ,,AM.

O3K1NA
Pomorzanin: Nlezwy-

cleżenl (15.45. 18. 20.15).
Polonia: Młode serca 

(17 19)
Orzeł: Sadko (16.45, 19)
Wolność: Żołnierz zwy­

cięstwa I seria (13.30. 17.45 
20)

Grvf: Cesarski olekar?
I seria 06 45 19)

Bałtyk: Kariera w Pa­
ryżu (17. 19)

Mir: Cud w Mediolanie 
(19) I

Rozmaitości: Program 
składany (16—23).

© DYŻURY
Dyżury aptek (godz.

Apteka spnłeczn® nr 16. 
Dworcowa 42. lej. 24-66.

Apteka Spolec'.ia nr 1* 
Wełn Ry» ek 9 te! 22-*>6

Dyżur lekarza wetery­
naryjnego od 14 dn 20 XT1 
Państw Zakład Leczniczy 
dla Zwierząt Bydgoszcz 
Marchlewskiego 6. tel 
19-36

dQW¥STAW¥
Pomorski Dom Sztuki: 

salon wystawowy CBW 
Art. — wystawa Pt. „Kier­
masz Plastyki" otwarta 
codziennie <7 wyjątkiem 
poniedziałku I dni poświą- 
tecznych) od godz 9 do 
13; 15 do 19

Muzeum im L Wvrrrtl 
gówskleeo zbiory stałe - 
•’warte codżlennte od e 
’• do 14 śroą* od «odr 
U do 19 w n’edrlele od

Czy odpowiedziałeś Już 
na 4^ pytania 

błyskawiczne! ankiety
> i KP i Orbisu?
1 niedzielę otrzymasz nagrodę

Usprawnienie działalności naszego 
największego zakładu gastronomicz­
nego „Orbis" — leży na sercu miesz­
kańcom Bydgoszczy. Już bowiem 
otrzymaliśmy pierwsze odpowiedzi 
na naszą błyskawiczną ankietę, którą 
wraz z Orbisem ogłosiliśmy przed­
wczoraj na łamach IKP. Wierzymy, 
że do piątkowego wieczoru (jeszcze 
tylko dwa dni!), to znaczy do chwili 
zamknięcia ankiety — wpłynie ich 
jeszcze wiele więcej.

A oto 4 pytania, na które należy 
odpowiedzieć w naszej ankiecie:
—. 1. Jak smakuje Ci kuchnia i 

wyroby cukiernicze „Orbisu"?
—■ 2. Czy jesteś zadowolony z obsłu­

gi zakładu gastronomicznego 
„Orbisu"?

—■• 3. Jak podoba Ci się działalność 
rozrywkowa zakładu gastrono­
micznego „Orbisu"?

—■ 4. Co należałoby — Twoim zda­
niem — usprawnić i jakie 
wprowadzić innowacje w usłu­
gach zakładu gastronomiczne­
go „Orbisu"?

Zadaniem uczestn’ków ankiety jest 
niezwłoczne nadesłanie odpowiedzi na 
niżej podane 4 pytania. Odpowiedzi te, 
w kopertach zaopatrzonych napisem: 
„Błyskawiczna ankieta" należy złożyć 
lub nadesłać do Redakcji „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego" ul. Czerwonej Armii 
nr 20 bądź do „Orbisu" Al. ł Maja 14. 
Termin złożenia odpowiedzi mija w p ą- 
tek, 1S bm. wieczorem.

Z wszystkich nadesłanych odpowiedzi 
wybranych zostanie 10 najtrafniejszych 
i najbardz.iej rzeczowych. .Jak Już infor­
mowaliśmy autorzy wybranych odpowie, 
dzi otrzymają wartościowe i praktyczne 
nagrody. Na I i II nagrodę „Orbis" 
przeznaczył 2 wspaniałe, smaczne torty.

Niezwykle uroczystą i miłą opra­
wę będzie miało zakończenie naszej 
ankiety. Ogłoszenie wyników, wrę­
czenie nagród i zapoznanie społe­
czeństwa bydgoskiego z najtrafniej­
szymi odpowiedziami i pomysłami 
naszych czytelników nastąpi na spe­
cjalnym spotkaniu konsumentów za­
kładu gastronomicznego „Orbisu" z 
k:erownictwem i załogą tegoż zakła­
du. Spotkanie to odbędzie się w 
niedzielę 20 bm. o godz. 12 w sali 
Malinowej hotelu Orbis, a udział w 
nim wziąć powinien każdy komu na 
sercu leży wysoki poziom usług na­
szego reprezentacyjnego lokalu ga­
stronomicznego.

Brdzie to niewątpllw* 1 * ** udana impre­
za gdyż. Jak już podawaliśmy dyskusje 
poprowadzi znany konferansjer. Antoni 
Jaksztas, a ponadto uświetnią Je wvstę­
py śpiewaczki operetkowej Beaty 
Artemskiej i popularnego Mieczysława 
Fogga. Akompaniatorem będzie Włady. 
sław Radny.

• ••

RSW „Prasa- pod dyr. T. Sieradzkiego, 
która zajęła prawie połowę programu, w 
ten sposób nadając całości pewien jedno­
lity charakter. Orkiestrę tę, nigdy me u- 
chylającą się od społecznej akcji, zawsze 
witamy z sympatią i żałujemy tylko, że 
codzienna prąca zawodowa nie daje za­
pewne jej członkom dość wolnego czasu. 
bv można go było poświecić na dłuższe, 
staranne próby dla uzyskania jeszcze peł­
niejszego zgrania sie zespołu 1 wyrówna­
nia występujących tam n'ekiedy nierów­
ności ’w brzmieniu; wtedy też mogliby­
śmy stwierdzić 1 dalszy jej postęp.

Za to na całej linii zawiódł nie zapo­
wiedziany programem i naprawdę 

zbędny konferansjer. Nie tylko dlatego, 
że opowiadał nieraz już słyszane pseudo- 
dowcipy 1 omszałe od starości anegdoty
i wiersze, ale także dlatego, że. na gwałt
starajac sie o wiązanie w całość poszcze­
gólnych punktów programu budził nie­
smak trywialnymi dwuznacznikaml i dra­
stycznymi powiedzonkami. Wcale to nie 
harmonizowało z całością koncertu i z 
celem na laki go urządzono: dożywlan‘e 
dziatwy szkolnej! Dobrze by było, by w 
przyszłości nie zapominano, że z tych 
przedwczorajszych kwiatuszków naszą 
scene i estradę dzisiaj już gruntownie się 
czyści. •

Ulice otrzymały 
nowe nazwy

W drugim dniu obrad IX sesji 
MRN przyjęto projekt uchwały 
przemianowania niektórych ulic. 
Zmieniono nazwy następujących 
ulic: Ruska na Modrakową. Przemy­
ską na Kraińską. Wiślicką na Wcza­
sową. Pańską na Traktorzystów, Ja­
snogórską na Na Skarpie i Inflandz- 
ką na Kostki Napierskiego.

1

S^Ga^TEAIRAlNA 
JESZCZE TYLKO 4 PRZEDSTAWIENIA 

„KOPERNIKA*4
Wystawiana z okazji zakończenia Ro­

ku Kopernikowskiego sztuka Romana 
Brandstaetter,* pt. ..Kopernik’* cieszy sią 
zasłużonym powodzeniem na scenie byd­
goskiej Państwowych Teatrów Ziem- Po- 
morskiej Niestety, jak się dowiaduiemy 
..Kopernik", z którym przyjechał do 
Bydgoszczy zespół toruński PTZP udo­
stępniony będzie publiczności naszej 
jeszcze tylko 4 razy, mianowicie dziś w 
czwartek 17 bm. o godz. 19, w soboto, 
19 bm o godz. 19 oraz w niedzielę, 20 
bm. o godz. 15.30 i 19

eodz 1# do 14 w dni po- 
‘•wia’eczhe nieczynne

Bibliotek* Mletska:
Wystawa z okazji M 

rocznicy śmierci Jana Ma- 
■elki

Wycżyczalnla główną 
•«vnna od cod? U do 19 
w środv od godz 11 do 
•odz ts

Pracownia naukowi 
-rynna codziennie od e. 
'9 do 20

Biblioteka Lekarska 
M 1 Mat* Ił I otr czyn­
na od 15 do 19 w środy 
id ’•> d- tą

Czytelni* Prasy — Al.
• ’3 -rynna „

nle (oprócz niedziel) od 
■odz 17 do 19

(JTRADfO
PROGRAM LOKALNY 
Czwartek. 17 grudnia 
13.00 Słynni skrzypko­

wie. 13.20 Audvcja dla 
dz ecl. 13.35 Rytm i me. 
lodla. 13.50 Reportaż pt. 
..Chcemy wszyscy chodzić 
w wygodnych butach”, 
18 30 Bydgoski dziennik 
radiowy.



Ilustrowany kurier polskiStr. «

PRACA

POMOC domowa do dzie­
ci potrzebna. Bydgoszcz. 
Grunwaldzka 7-6 (od go­
dziny 18 do 20). (5839

znany od lał środek do pielęgnacji wło 
sów. Zapobiega tworzeniu się łupieżu,

utrwala uczesanie, nadaje wło­
som połysk i puszysłość.\Produ- 
kuje fabryka -EWA” w Łodzi.

Nr 300

Dnia 15 grudnia 1953 r. zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy i nigdy nie­
zapomniany mąż, nasz kochany ojciec, brat, teść, szwagier, 
kuzyn, wujek i dziadek śp.

Franciszek Smolarek
przeżywszy lat 68

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 18 bm. o godz. 15,30 na 
cmentarzu Starofarnym przy ul. Grunwaldzkiej.

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 18 bm. o godz. 7,45 
w kościele Sw. Trójcy.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA.

Bydgoszcz, dnia 16 grudnia 1953 r. 
ul. Poznańska 2. (5890

Rozkład jazdy 
hokeistów

Spółdzielnia Pracy „Tkanina**
w Bydgoszczy Wełniany Rynek 7

B

W dniu 3 stycznia rozpoczną się roz­
grywki o mistrzostwo ligi hokeja na lo­
dzie. Rozgrywki  
duóęh grupach, 
pująćy:

Grtipa A — 
Włókniarz Łódź.

te będą się odbywać w 
a skład ich jest nastę-

CWKS. Kolejarz Toruń, 
 Gwardia Bydgoszcz. Bu­

dowlani Opole i AZS Stalinogród.
Grupa B — Górnik Janów. Gwardia 

Stalinogród, Ogniwo Cieszyn. Spójnia No­
wy Targ. Unia Krynica 1 Stal Stalino­
gród.

A oto terminarz rozgrywek (gospoda­
rze na pierwszym miejscu):

3 stycznia: Kolejarz — AZS, Włókniarz 
— Gwardia. CWKS — Budowlani, stal — 
Gwardia. Unia — Ogniwo, Spójnia — Gór­
nik.

6 stycznia: AZS — Budowlani, Gwar­
dia — CWKS, Kolejarz — Włókniarz, 
Gwardia — Górnik, Ogniwo — Spójnia, 
Stal — Unia.

10 stycznia: Włókniarz — AZS. CWKS 
— Kolejarz, Budowlani — Gwardia. Unia 
— Gwardia, Spójnia — Stal. Górnik — 
Ogniwo.

17 stycznia: AZS — Gwardia, Kolejarz 
— Budowlani. Włókniarz — CWKS, Gwar­
dia — Ogniwo. Stal — Górnik. Spójnia — 
Gwardia.

24 stycznia: CWKS — AZS, Budowlani 
— Włókniarz. Gwardia — Kolejarz, Spój­
nia — Gwardia, Górnik — Unia i Ogni­
wo — Stal.

Drugą runda odbędzie się w lutym.
W wypadku odwilży wszystkie spot­

kania odbędą się w grupie A — na war­
szawskim sztucznym lodowisku, zaś w 
grupie B — na stalinogrodzkim Torkacie.

Radzieckie metody pracy
w naszym przemyśle

(ciąg dalszy ze str. 3) 
kłady produkcyjne, w opracowywa­
niu wynalazków i pomysłów racjo­
nalizatorskich. Jerzy Sochaczyński 
z zakładów Mechanicznych „Ursus", 
korzystając z literatury radzieckiej, 
stał się autorem 202 pomysłów i u- 
sprawnień racjonalizatorskich.

W zakładach im. Stalina w Pozna­
niu przetłumaczono ostatnio 35 ra­
dzieckich prac technicznych, mogą­
cych mieć zastosowanie w zakładzie. 
Ośrodkiem popularyzacyjnym jest 
klub techniczny, z którego przodow­
nicy przenoszą ulepszenia metod 
pracy na stanowiska robocze.

W Kaliskiej Fabryce Pluszu i Ak­
samitu przeszkolono w stosowaniu 
metody inż. Kowalowa 227 tkaczy. 
Ich wydajność pracy wzrosła prze­
ciętnie o 7 proc.

Naukowcy i technicy z dużym za­
interesowaniem śledzą postępy wie­
dzy radzieckiej, craz wszelkie wia­
domości o nowych metodach pracy. 
I tak np. szczecińscy inżynierowie 
Olcśniewicz i Tu jąka po zapoznaniu 
się w piśmie radzieckim „Morskiej 
Flot" z opisem metody cynkowania 
rurociągów na zimno, przystąpili do 
opracowywania zastosowania tej me­
tody w polskim przemyśle.

Wielkie korzyści przynoszą rów­
nież bezpośrednie spotkania naszych 
fachowców z radzieckimi. W czasie 
pobytu w Polsce delegatów WOKS-u 
wymiana doświadczeń znacznie 
wzrosła. Radzieccy goście darzyli 
swych polskich towarzyszy swymi 
spostrzeżeniami i uwagami na temat 
stosowania nowych metod pracy. Ich 
cenne rady, poparte urządzanymi 
pokazami pozwalają na pełniejsze 
wykorzystanie możliwości tych me­
tod.

I tak np. A. Pawłów, tokarz z Mo­
skiewskich Zakładów Budowy Obra­
biarek im. S. Ordżonikidze, w cza- 
się spotkania z robotnikami „Ursu­
sa" udowodnił praktycznie tokarzo­
wi tych zakładów, że umiejętne za­
stosowanie noża Kolesowa pozwala 
na skrócenie czasu obrabianych me­
tali z 6 godzin do 30 minut.

W Fabryce Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu Pawłów w obecno­
ści najlepszych tokarzy Warszawy 
wytoczył w ciągu 12 minut na obra­
biarce metodą szybkościową stalową 
część.

Szerokie stosowanie radzieckich 
metod pracy przez polskich naukow­
ców i warsztatowców służy szero­
kiej sprawie podnoszenia wydajności 
pracy w służbie walki o pokój i wy­
konania narodowych planów pro­
dukcyjnych.

Cz. Mączewski

ZAWIADAMIA. że dnia 15. XII. 1953 r. 
otwiera punkt

Krawieckiego pogotowia
(naprawa odzieży i prasowanie)

Zawiadamiamy wszystkie zainte­
resowane Zakłady, że na I i II kwar­
tał 1954 r. możemy przyjąć wszelkie 
prace związane z remontem kotłów, 
instalacji, izolacji przewodów paro­
wych i solankowych oraz czyszczenie 
kotłów z kamienia wodnego.

WARSZTAT REMONTU 
KOTŁÓW PAROWYCH

Poznań, Zwierzyniecka 13, teł. 5019-41
2652k)

KOMUNIKATY
Centrala Handlowa Zelazą i stali w Bydgoszczy, 
ul. Karola Szymanowskiego 12 ZAWIADAMIA, że 
z powodu INWENTARYZACJI nasze biura i maga­
zyny W dniach od 28 do 31 grudnia br. będą nie­
czynne. (2648K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
MECHANIKA-specjalistę samochodowego (silnik 
„Diesla"), z prawem jazdy I kategorii. TECHNIKA 
elektryka. NAWIJACZY. KREŚLARZA. KONDUK­
TORÓW I KONDUKTORKI siły wykwalifikowane, 
zatrudni zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Komuni­
kacyjne w Toruniu. Warunki do omówienia przy 
ul. Sienkiewicza 24/26. (2593

PRACOWNIKA finansowego zatrudni zaraz Rejo­
nowe Biuro Handlu Sprzętem Samochodowym w 
Bydgoszczy. Reflektujemy tylko na siłę wykwali­
fikowaną. Podania wraz z życiorysem należy skła­
dać w referacie personalnym, ul. Chodkiewicza 19. 

(2656k)

STB OZY natychmiast zatrudni Spółdzielnia Pracy 
„Pogoń", Oddział w Bydgoszczy, ul. Król. Jadwi­
gi 17. (2637

Samodzielnych WIERTACZY studzien zatrudnią za­
raz Warsztaty Wydzielone PGR w Bydgoszczy, ul. 
CzerwcnegG Krzyża 5. (2651k

REFERENTA finansowego ze znajomością księgo­
wości oraz REFERENTA zatrudnienia zatrudni 
Spółdzielnia Pracy Wytwórnia Kołder i Poduszek 
w Bydgoszczy, ul. Pomorska 10- Warunki do omó­
wienia w referacie kadr przy ul. Pomorskiej nr 10. 

(2653k)

ZiGUBiiWr
ZPRZVSZtOSX

Nie była to kradzież. Znali się od dzieciństwa 
i miała pewność, że kiedy poczęstuje go „Old 
Homeyem", a później wyjaśni skąd ma papiero­
sy, Bernard roześmieje się tylko i powie: „mo­
żesz częściej". A gdybym o tym napisała felie­
ton? — wyobraźnia reporterki telewizyjnej upo­
mniała się o swoje prawa.

Lecz oto Daisy, zamiast pudełka papierosów, 
wyciągnęła mały, nylonowy portfelik z którego 
wypadłe na piasek złożona w czworo kartka pa­
pieru. Wydało jej się. że to los prezydenckiej lo­
terii. Postanowiła zobaczyć numer i powróżyć 
czy wygra. Była przesądna: wierzyła w szczęśli­
we i pechowe skojarzenia cyfr.

Rozwinęła papier. Zaciekawienie jej wzrosło 
na widok dużej owalnej pieczęci, której arty­
styczne walory mogła parokrotnie podziwiać. 
Była to tradycyjna pieczęć osobista, którą każ­
dorazowy prezydent przekazywał swemu następ­
cy. Używał jej zazwyczaj niewiele razy, podanie 
głosiło, że mniej niż lat urzędowania. Kładziona 
była na ważnych dokumentach o znaczeniu mniej 
urzędowym.

Daisy szeroko otworzyła oczy. Jej zaciekawie­
nie ustąpiło miejsca osłupieniu: pieczęć była je­
szcze niczym w porównaniu z treścią pisma, któ­
ra podziałała na reporterkę jak wstrząs elek­
tryczny.

Daisy była bardzo młodziutka. Pracowała od 
trzech lat. Kochała swój zawód, choć nie stał jej 
róż pod stopy. Będąc zdolną i pracowitą wierzy­
ła w swoją przyszłość, choć nie miała wielkich 
szans na to, żeby się wybić. Brakowało jej pie-

| NAUKA |

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Bydgoszcz. 
Świętojańska 16-6. (5800

OGRODNIK młodszy (ka­
waler) potrzebny od za­
raź. Zgłoszenia: Gniezno, 
ul. Witkowska nr 7. (551 
|| NIERUCHOMOŚCI^

PARCELE — wille — ka­
mienice — gospodarstwa, 
kupno — sprzedaż. Za­
łatwia solidnie „Union" 
Poznań, Nowowiejskiego 
9.  (2563  
DOM jednorodzinny ku­
pię. Oferty „Prasa" Byd­
goszcz Dworcowa 16 pod 
nr 5776. (5776

OGRODNICTWO 11-mor- 
guwe. dwie duże cieplar­
nie (centralne ogrzewanie) 
wodociągi, staw rybny na­
dający się do hodowli bo­
brów sprzedam wydzier­
żawię lub przyjmę wspól­
nika. Bydgoszcz. Jachcice. 
Piaski 2. (5856

§ LOKALE |

SAMOTNA osoba Doszu­
kuje pustego pokoju z o- 
scbnym wejściem. Oferty 
..Prasa" Bydgoszcz Dwor­
cowa 16 pod nr 5851 (5851

3 POKOJE z kuchnią 1 
wygodami (śródmieście) — 
zamienię na 2 pokoje (po­
dobne). Oferty „Prasa" — 
Bydgoszcz. Dworcowa 16 
pod nr 5853 (5853

2 POKOJE z kuchnią 42 
m kwadr, (wygody) za­
mienię na podobne lub 
większe. Zgłoszenia Byd­
goszcz. Jasna 22-3. (5791

DWA POKOJE w Pozna­
niu zamienię na dwa lub 
trzy w Bydgoszczy. Ofer­
ty „Prasa" Bydgoszcz — 
Dworcowa 16 pod nr 5785 

(5785
| KUPNO

AKORDEON 80 basowy w 
dobrym stanie kupię Bor­
kowska Helena Nowe 
k/Swiecia ul. 19 Lutego. 

(547

MASZYNĘ do szycia do­
brą kupię. Bydgoszcz, ul 
Chrobrego 21-1. (5753

STANIOL — folie srebrną 
kupie. Chmielewski Byd­
goszcz. Wincentego- Pola 4 
przy Ułańskiej (Wilczak). 

 (5747

SKRĘCARKĘ dziesięcio- 
wrzecionową kupię Wy­
czerpujące oferty nadsy­
łać: Warszawa. Sosnowa 8 
m. 28 — Szyperski (2649k

TRZYMIESIĘCZNA kore- 
soondencvina nowoczesna 
nauka księgowości Łódź 
1 skrytka 163 <2467
KORESPONDENCYJNIE! 

Nowoczesna księgowość, 
stenografia, maszynopisa­
nie. angielski. Łódź, skryt 
ka 57. (2493k

| SPRZEDAŻ

WÓZKI dziecięce, autka 
koszykowe, spacerowe na 
łożyskach i dla bliźniąt, 
saneczki poleca H. Świe­
tlik Poźnań. Wrocławska 
13. (2531k 
PLANDEKĘ 6X3,75 sprze­
dam. Oferty „Prasa" — 
Bydgoszcz. Dworcowa 16 
pod nr 5873. (5873
ROWEREK trzykołowy o- 
raz kołnierz futrzany — 
czarny — sprzedam. Byd­
goszcz, Hanki Sawickiei 4 
m. 5. (5874
RADIO „Pionier" sprze­
dam. Bydgoszcz Kwiato­
wa 9-10. (5870
PLANDEKĘ nową (12X7 
m), futerko tokarskie ISO 
mm nowe — sprzedam. 
Bydgoszcz. Garbary 7 — 
(warsztat) po godz. 15.

(5867

WÓZEK głęboki koszyko­
wy wzór czeski na łoży­
skach kulkowych oraz ro­
werek dziecięcy „Bałtyk" 
sprzedam. Bydgoszcz, Ku­
jawska 88-6. (5857  
WÓZEK dziecięcy spor- 
tówkę. stan dobry, sprze­
dam. Bydgoszcz. Dworco­
wa 8 m. 4 (5855  
MASZYNĘ gabinetową do 
szycia okazyjnie sprze­
dam. Balon, Bydgoszcz. — 
Pomorska 46-2. (5854 
KONIA skórzanego na 
biegunach (z rzędem) jak 
nowy sprzedam. Wiado­
mość: Bydgoszcz, Dworco­
wa 84 m. 3. (5795
MASZYNĘ do szycia i 
ślubna suknię korzystnie 
sprzedam. Bydgoszcz. Po­
morska 43-2 (5799 
SAMOCHÓD osobowy typ 
„Hanomag Kurier" w do­
brym stanie, ogumienie 
nowe, sprzedam. Zgłosze­
nia: Ryjewo, Grunwaldz­
ka 76. (5797

ZGUBIONO kartę mel. 
dunkowa na nazwisko El. 
żbieta Rożek — Zamarłe, 
pow. Chojnice (550
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową wraz z odcin­
kiem ankiety na nazwi­
sko Józef Wełniński, Staż, 
ki pow. Swiecie. (54*
ZGUBIONO legitymację 
związku zawodowego nr 
670920 na nazwisko Stani­
sław Grzywacz. Mątwy 

(541

| RÓŻNE

ŚWIADKOWIE wypadku 
samochodowego na moś­
cie Marchlewskiego dnia 
12. XII. godz. 11.30 pro­
szeni są o podanie adresu. 
B. Winklarz Bydgoszcz, 
Bielicka 78. (5756

MOTOR na benzyne (12- 
konny) 4000 zł. sprzedam. 
Bernard Klunder. Cekcyn. 

(552

ŁÓŻKO niklowe, fotele, 
lustra — sprzedam. Byd­
goszcz, Kopernika 12-2.

  (5866
RADIO uniwersalne „Sie­
mens" 5-lampowe sprze­
dam. Bydgoszcz. Święto­
jańska 6 (sklep). (5865
RADIO „Telefunken" — 
sprzedam. Bydgoszcz, Ró­
żana 17 m. 4. (5863
TAPCZAN otwierany no­
wy sprzedam. Bydgoszcz. 
Jasna 23-7. (5862 
SYPIALNIE nowe (fornir 
czeczot — koral) sprzedam 
Bydgoszcz, ul. Kościuszki 
nr 9 (stolarnia). (5860
SAMOCHÓD Fiat włoski 
„1100" (dużo części zapa­
sowych) sprzedam. Wia­
domość: Stolarnia — Byd­
goszcz, ul. Kościuszki 9.

 (5861

KURTKĘ damska futrza­
ną, nową (nutriety) sprze­
dam. Bydgoszcz, Pomor­
ska 78-16 (od godz. 15 do 
20). (5796
LISA żółtego (piękny) — 
sprzedam Bydgoszcz Sw. 
Jerzego 2a m. 6 (Jary). 

(5877
KURTKĘ brązową, szafę 
dwudrzwiową, biurko — 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Chrobrego 15-13 (5794
SYPIALNIĘ orzechową — 
sprzedam. Bydgoszcz. PI. 
Piastowski 7 (stolarnia).

(5790
MOTOR elektryczny (6 PS 
i 10 PS) sprzedam. — Byd­
goszcz, Bocianowo 29-6.

(5737 
WÓZ na kołach ©gumo­
wanych (3 ton.), śrutow- 
nik na kamienie 40 cm. 
śrutownik młotkowy i 200 
okien Inspektowych sprze­
dam. Wilhelm Gibas. Bo- 
równo. poczta Trzeciewiec 
pow. Bydgoszcz. (5782

MASZYNĘ do plisowania 
drobnych plisek od 1 do 
5 mm. trzywalcową. sze­
rokość 40 cm — nową — 
sprzedam. Ławiński. Po­
znań, Findera 38 — przy 
Rynku Łazarskim. (2654k

GŁÓWKĘ do maszyny i 
maszynę elektryczną do 
szycia sprzedam. — Byd­
goszcz, Orla 58 m. 2. (5358

BUTY białe damskie skó­
rzane. nowe, nr 37 sprze­
dam. Bydgoszcz, Gen. Sta­
lina 55-2. (5859

UBRANIE do ślubu (set­
ka) korzystnie sprzedam. 
Bydgoszcz, Śniadeckich 43 
m. 4. (5781
STÓŁ, szafę, łóżko sprze­
dam. Bydgoszcz, Chrobre­
go 19-3. (5778

[ ZGUBY I

ZGUBIONO przepustkę nr 
1664/53 ZM na nazwisko 
Anna Czajkowska, Byd­
goszcz. (5852 
ZGUBIONO pasek samo­
działowy (niedziela) Zwrot 
Bydgoszcz, Mickiewicza 3 
m. 2. (5864

MES czarny przytiąkał 
się. Odebrać Bydgoszcz, 
Giunwaldzka 58-3. (5761
WZYWAM ob. ob. I>zier- 
żyńską Zofię i Halinę za­
mieszkałe w Bydgosz­
czy. ul. Bocianowo 30-1 do 
odwołania fałszywych o- 
szczerstw rzuconych na 
moją żonę Rewołińską Zo­
fię w przeciwnym razie 
sprawę skieruje na drogą 
sądową. Rewoliński. (5757g
ZA DŁUGI Janiny Der- 
wich zam. PI. Poznański 
10-15 nie odpowiadam.
Derwich Zbigniew'. (5751
ZAGINĄŁ pies owczarek 
alzacki (czarny). Ostrzega 
się przed kupneęn. Od­
prowadzić za wynagrodze­
niem — Leśnictwo Czyż-' 
kówko. telefon 19-46.

(5871 
OBELGĘ rzuconą w dniu 
30 czerwca 1953 r. na Ob. 
Zofię Kubiak, zam. Byd­
goszcz, ul. Łokietka 32-5 
odwołuję i przepraszam. 
Paweł Burchardt, — Byd­
goszcz. (5861
IIIIIIIIIIIIIIIIIlllllllllllflllllllllllllfH
REDAGUJE KOI EGU M 

WYDAWCA: SPÓŁDZ.
..PRASA DFMOKRAIYCZ 
NA - NOWA EPOKA* 
DRUK: RS W ..PRASA* 
Rvdtnstrt Czerwone| Ar­
mii 18/20 - Telefony Na- 
c?elnv redaktor - 14-21. 
Zasteoca nac?elneeo re­
daktora sekretariat re- 
dakc1l ora? działy: sonie. 
czno-po!itvcznv eknnnml- 
cznv 
33-42

t wtetskt — 33-41 
Działy mtelski kul- 
ośwląt? ♦ gpnrfnwv— 

Działy: rzemleślnl- 
terennwy oraz 
1 interwencji — 

Redakcla nocna -*

48-50 
czy. 
Itstów 
19-07 
19-07 33-41 lub 33-42 Dział 
ogłoszeh — 48.08 Drukar­
nia nr 1 - 18-99
iiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiinntiiiiiiiiniN 
Panrer n<»1\ „.et rot 
mat. kl. VII. 50 er. 94 cm.
9 E-4-11599

niędzy i oparcia w średniej sferze. Pamięć ludz­
ka dobrze sięgała czasów, kiedy ojciec jej był 
dozorcą magazynów w zakładach włókienniczych 
van Moore's. Później, kiedy z ciułanych latami 
oszczędności założył nędzny sklepik z zabawka­
mi, właściwie budkę, wypominano mu tamto. 
Niejeden dwuznacznie kręcił głową: Skąd ten 
robotnik dorobił się na tyle, żeby móc uniezale­
żnić się od van Moore'a?

Daisy było tym trudniej jako kobiecie. Nie 
tylko zmniejszało jej to pensję o połowę w sto­
sunku do kolegów. Dogmat biblijny o umysło­
wej niższości kobiet towarzyszył jak zmora każ- r o
dej, która chciała zdobyć niezależność, własną dy nie przyniósł żaden z dziennikarzy, 
pracę, własne pieniądze. Wyjątek stanowiły ’
piękności, pod warunkiem, że nie narażały się 
szefom niemiłą obojętnością, niewdzięcznością — 
jak oni to nazywali zazwyczaj. Daisy nie zali­
czała się do nich.

Pole do działania miała dość ograniczone. Do­
tąd wszystko co notowała dawało się włożyć w 
ramy schematyzmu i dziennikarskiego szablonu. 
Pisała i mówiła o rzeczach powszednich, o tym 
co inni wiedzieliby i bez jej audycji. Że ubierała 
to w ładną formę, że miała zacięcie do pióra — 
utrzymywała się jakoś na powierzchni. Paro­
krotne pochwały Greena, głównego właściciela 
i dyrektora węzła telewizyjnego, pozwalały jej 
snuć jaką taką nadzieję na przyszłość, o ile czy­
jaś nieoczekiwana podłość lub intryga nie zwich­
nie jej drogi życiowej.

W tej chwili trzymała w ręku klucz, który 
powinien otworzyć przed nią drogę do kariery.

— Kariera! — pluskała jej wonna woda, poru­
szana rękami kąpiących się. Kariera! — śpiewał 
przelatujący kanarek. Nawet malowana pięk­
ność nad głową zdawała się wołać do niej: Ka­
riera!

— Kariera!!! — szumiało jej w uszach.
A kiedy uprzytomniła sobie, że przecież 

może ukraść tego, co znów dla kogoś jest i

rierą i czymś o wiele droższym 
Kruka.

Płynął wzdłuż basenu, wolno, nie patrząc ne 
brzegi.

Daisy odwróciła się plecami do wody. Rozło­
żyła kartkę na piasku tak, aby to nie zwróciło 
niczyjej uwagi. Otworzyła notes i słowo po sło­
wie, wiersz po wierszu rzucała na papier zawro­
tnie szybki, ale dokładny stenogram.

Kruk podpływał do brzegu, kiedy reporterka 
schodziła z p'asku. W okamgnieniu znalazła się 
w szatni. Byle jak najszybciej stanąć przed Gre- 
enem. zapoznać go z wiadomością, jakiej mu nig-

spostrzegła

— Kariera!!! — stuknęła w:nda, unosząc Daisy 
tam, dokąd ją pchała radość powodzenia.

nie 
ka-

Wychodząc od prezydenta Kruk miał głowę 
zaprzątniętą łańcuchem dziwnych spraw, któ­
rego poszczególne ogniwa rwały się, nie tworząc 
logicznej całości. Najbardziej ciekawił go tajem­
niczy napis, usunięty przez Summersona. —. Dla­
czego prezydent poodcinał od kopii rogi z tym 
właśnie napisem? — zadawał sobie pytanie. Ten 
fakt nadawał zagadnieniu posmak sensacji. Ale 
sprawcy nie mógł indagować o to. Krótka roz­
mowa dotycząca szczegółów technicznych prze­
budowy miotacza, zakończona akceptacją planów 
opracowanych orzez Kruka, nie przyniosła roz­
wiązania zagadki.

Kruk obszedł półkole okrążając zwarte archi- 
tektorfcznie obszerne apartamenty prezydenta. 
Był na 18-tym poziomie. Szybkim krokiem zbli­
żał się do szklanego sześcianu stacyjki central­
nej windy pneumatycznej.

Bernard zamyślił się. Znów nie widział Stelli. 
Przebudowa miotacza zabierała mu na okres 
paru dni każdą zazwyczaj wolną chwilę. Rów­
nocześnie otwierała przed nim zgoła nowe per­
spektywy, dotąd marzone tylko w snach.

(Ciąg dalszy nastąpi)


